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Wczorajszy dzień walk
Hiszpania ludowa wzmacnia swe siły

dla przezwyciężenia rebelii
W alR i o  R asty lję Prezydent Azana

Korespondent Havasa na 
froncie Guadarrama dotarł sa­
mochodem aż do wzgórza Sier­
ra de Guadarrama, skąd roz­
pościera się widok na równinę 
kastylską, znajdującą się w rę­
kach wojsk rządowych. Jak się 
zdaje wojska rządowe przygo­
towują się do zajęcia w chwili 
dogodnej całej Kastylji. Po­
wstańcy odczuwają brak bomb 
lotniczych, gdyż używają pocis­
ków 155 mm. W czwartek ba- 
terje rządowe, ustawione przed 
Guadarrama, Cercedilla i Los 
Molinos otworzyły ogień na 
skrzydło wojsk nieprzyjaciel­
skich, których artylerja odpo­
wiadała słabo. Samoloty rzą­
dowe rzuciły bomby ogniowe 
które wyrządziły znaczne stra­
ty w szeregach powstańczych

Rząd panuje n<
Sytuacja we wschodnich

Specjalny korespondent Havasa, 
który dokonał objazdu wschod­
nich prowincyj Hiszpanji, znajdu­
jących się w rękach Rządu, stwier 
dza, iż wszędzie panuje tam spo­
kój.

Z Alicante korespondent odpły­
nął do Kartageny, gdzie również 
jest spokój. Wszędzie odbywa się 
zaciąg do szeregów milicji. Kilka 
kościołów zostało spalonych, lecz 
przedmioty wartościowe są w rę­
kach władz miejskich. W fortach, 
otaczających Kartagenę uwięziono 
400 członków partyj prawicowych

Z Kartageny korespondent udał 
się do Almeria, gdzie również spa 
łono szereg kościołów, katedra 
jednak ocalała. Na pokładzie stat-

Piechota nie brała udziału w 
akcji, aby umożliwić działal­
ność artylerji i lotnictwa. Kores 
pondent Hawasa udał się na­
stępnie w stronę kolumny płk. 
Sabeyo, k tóra opierając się o 
miejscowość Pegulpinos, masze­
ruje na San Raphael. Dowódca 
kolumny oświadczył korespon­
dentowi, że powstańcy zostali* 
zatrzymani w  swym pochodzie 
na Escurial. Władze Escurial dla 
zapobieżenia wszelkiej ewen­
tualności, zatrzymały 500 osób, 
jako zakładników. (PAT).-

Samoloty rządowe bombardo­
w ały miasK: Estramadura, Se- 
govia i Avila, rozpraszając kon­
centrujące się oddziały powstań 
cze.

id cieśniną
prowincjach His-panji

ków handlowych więzieni są pra­
wicowcy w liczbie 1.500 osób.

W Maladze spalono wiele do­
mów członków partyj prawico­
wych, natomiast kościoły i klasz­
tory nie ucierpiały. Cenne przed­
mioty znajdują się w bezpiecznem 
miejscu. Malaga jest obecnie głów 
ną bazą floty rządowej, skąd roz­
taczana jest kontrola nad cieśniną 
i odbywa się bombardowanie por­
tów Andaluzji i Marokka, będą­
cych w rękach powstańców. Ko­
respondent doda je, że wkrótce po 
bombardowaniu krążownika „Jal- 
me 1“ przez samolot powstańczy, 
do portu zawinął pancernik włos­
ki „Conte di Savoia‘‘.

Grenada otoczona przez wojska ludowe
Minister Wojny Hiszpanji o- 

świadczył, iż spodziewa się w 
najbliższej przyszłości doniosłej 
bitwy w Estramadurze, gdzie kon­
centrują się siły powstańcze. Sa­
moloty powstańców, usiłujące po­
przeć operacje oddziałów lądo­
wych, rozproszone zostały przez 
lotnictwo rządowe, które atakuje 
również koncentrujące się oddzia­

ły powstańców.
W końcu minister zaznaczył, że 

powstańcy w Grenadzie żądają po­
siłków, gdyż wojska rządowe oto­
czyły miasto ze wszystkich stron.

Według zarządzenia ministra 
wojny, światła w mieszkaniach mo 
gą być wieczorem zapalane. Na 
wypadek alarmu syreny uprzedzą 
mieszkańców, aby gasili światła.

Tubylcy w Maroko nie chcą walczyć
przeciwko ludowi hiszpańskiemu

Korespondent „Petit Parisien" 
w Tangerze, podaje szczegóły o 
stanie liczebnym rekrutowanych 
przez gen. Franco oddziałów w Ma 
rokko. Według pierwotnego planu 
mobilizacyjnego, gen. Franco miał 
zaciągnąć do szeregów 30 tys. żoł 
nierzy tubylczych. Wobec jednak 
braku pieniędzy i NIECHĘCI ZE 
STRONY TUBYLCÓW, ZDOŁAŁ 
ŚCIĄGNĄĆ ZALEDWIE 5 TYS. 
ŻOŁNIERZY. Wysyłane dotych­
czas do Hiszpanji oddziały tubyl­

cze liczą 8.500 ludzi. W garnizo­
nach Marokka pozostało 12 tys. 
regularnych wojsk, które nie mo­
gą być wysłane do Hiszpanji, wo­
bec konieczności zapewnienia po­
rządku w strefie Protektoratu. — 
Duch wojsk tubylczych nie jest po 
dobno zbyt dobry ze względu NA 
NIEREGULARNE WYPŁACANIE 
ŻOŁDU. Efektywy Legji Cudzo­
ziemskiej „Tierco” wysiane do Hi 
szpanji, sięgają 4.500 ludzi.

Barbarzyństwa powstańców
wierzy w zwycięstwo ludu hiszpańskiego

Korespondent madrycki „Depeche de Toulouze" rozmawiał z pre­
zydentem Azaną, który oświadczył, Iż wierzy niezachwianie w osta­
teczny sukces Rządu hiszpańskiego. Najwyższe interesy Francji — 
powiedział Prezydent — są dziś bardziej, niż kiedykolwiek związane 
z naszemi interesami. (PAT.).

*»*
Dziennik socjalistyczny „Claridad" donosi, że zakłady lotnicze w 

Quatre Vientos pracują gorączkowo. Z zakładów tych wychodzą 
codziennie 3 nowe samoloty. »**

Sztab 5-go pułku milicji w Ma-1 Składać się ona będzie z 3 batal- 
drycie przystąpił do ‘tworzenia wy jonów, każdy po 400 ludzi, spe- 
borowej -brygady, która zwać się | cjąlnie poleconych przez organiza- 
będzie „brygadą zwycięstwa”. — ' cje „Frontu Ludowego".

Oświadczenie tow. Prieto
Wojna potrwa długo, 
nie ulega wątpliwości

Wiadomość prasy zagranicznej, 
jakoby gabinet Girala podał się do 
dymisji, a władzę objął przywód­
ca socjalistów Prieto, jest nieścis­
ła. Prieto urzęduje w ministerjum 
marynarki, ofiarowawszy swe uslu 
gi Rządowi. Zapytany przez kore­
spondenta Havasa o sytuację obec 
ną, Prieto oświadczył: „jestem op 
tymistą, jednakże wojna może 
trwać długo. W mojem przekona­
niu zatryumfuje w tej wojnie ten, 
kto zdobędzie przewagę w dziedzi 
nie lotnictwa. Rząd jest panem sy­
tuacji w całej strefie przemysłowej 
Hiszpanji, gdzie może wyrabiać 
materjał wojenny. Na pytanie ko­
respondenta, czy na wypadek prze 
wagi powstańców Rząd nie będzie 
musiał ustąpić przed pewnemi 
czynnikami skrajnemi, Prieto od­
powiedział: „w miarę tego, jak

ale zwycięstwo Rządu

Rząd rozporządza coraz bardziej 
elementami walki, może on lepiej 
zorganizować siły regularne, a w 
konsekwencji niebezpieczeństwo, 
jakie stanowią skrajne organiza­
cje, które ewentualnie usiłować 
będą działać przeciwko Rządowi, 
zmniejsza się. Zdaję sobie dosko­
nale sprawę z tego, że jeżeli nie­
które Rządy zagraniczne odmawia 
ją z punktu widzenia międzynaro 
dowego poparcia legalnemu Rzą­
dowi Hiszpanji, to dzieje się to 
wskutek obawy przed ekscesami, 
jakich dopuścićby się mogły pew­
ne żywioły skrajne, współdziała­
jące w walce przeciwko powstań­
com. Rządy te mylą się, gdyż rola 
ekstremistów będzie mniej decydu 
jąca w miarę tego jak Rząd dyspo 
nuje bardziej ważklemi elementa­
mi wojny”. (PAT.).

Komunikaty rewolty
Radjoclub portugalski podaje, 

jak twierdzi, ze źródła absolutnie 
pewnego, o zajęciu przez powstań 
ców Anteąuerra i Marbelallora o- 
raz o wylądowaniu w Algeciras 
2.000 żołnierzy marokańskich.

Do Badajoz wkroczyło kilka po­
wstańczych samochodów pancer­
nych.

Przywódca socjalistów w Bada­
joz Vasquez aresztowany został w 
Campó Maior.

Generał hiszpański Milan Astray, 
przybyły niedawno z Argentyny, 
udaje się do Sewilli, gdzie obej­
muje dowództwo nad hiszpańską 
„Legją Cudzoziemską-1. (PAT).

Bacznośćl Łódź robotnicza!

Nasz „Łodzianin”
We wtorek, 18 sierpnia, ukaże 

się pierwszy numer
„ŁODZIANINA",

jako organu naszej pracy w Łodzi 
i w okręgu łódzkim. „ŁODZIA­
NIN” będzie częścią składową na­

szych wydawnictw centralnych. 
Musi on spełnić wielką rolę w to­
ku walki wyborczej, którą Łódź 
teraz przeżywa.

Cena numeru będzie wynosiła 
10 groszy.

Ortega, gubernator San Sebas­
tian, zaprotestował przeciwko bom 
bardowaniu ludności cywilnej w 
San Sebastian i okolicy przez sa­
molot powstańczy. „Akt barba­
rzyństwa na oczach całego świa­
ta — głosi protest — spada na 
odpowiedzialność powstańców, któ

rzy nie szanują nawet praw wo­
jennych".

Komisarz wojenny podał do 
wiadomości zarządzenia, jakie 
należy podjąć na wypadek sygna­
lizowania przylotu samolotów po­
wstańczych.

Nieprawdziwe wiadomości
Radjostacje w Sewilli, .Tetuanie 

i Ceucie podały, że krążownik r.zą 
•Iowy „Jaime 1“ zatopiony został 
przez powstańców pod Malagą.

*♦*
Reuter donosi, że wbrew twier­

dzeniu radjostacyj powstańczych,

krążownik rządowy „Jaime I" nie' 
zbśtał zatępioriy. Jedna tylko bom 
ba, rzucona z samolotu powstań­
czego, trafiła w okręt, wyrządza­
jąc zresztą dość poważne straty. 
Szalupa krążownika wysadziła na 
ląd kilku rannych marynarzy.

Dalsze procesy za bunt przeciw Republice
Proces gen. Panjul i płk. Fer-' 

nandeza, przywódców powstania 
w koszarach Montana, odroczony, 
został do dziś.

W czwartek wieczorem przybył 
do Madrytu Martinez Barrio. Prze.

Palestyna w
W całej Palestynie odbywają się 

poważne utarczki między wojskiem 
i uzbrojonemi grupami powstań­
ców arabskich. W pobliżu Nabłus 
powstańcy stracili kilkunastu ludzi. 
Osiedla żydowskie w Ainbarod i 
kilku innych miejscowościach były 
silnie ostrzeliwane. We wszystkich 
wypadkach wezwane oddziały woj 
skowe użyły broni, zadając napast­
nikom straty. Na cały powiat Na- 
blus nałożono kontrybucję w wy­
sokości 5 tys. f. palestyńskich, jako 
zbiorową karę. Na wieś Muftakija 
uapadio kilkunastu Arabów, nisz­
cząc winnice na powierzchni 25 du

wodniczyć on będzie dziś na ze­
braniu stałej delegacji Kortezów. 
Przewodniczący Kortezów odbył 
konferencję z premjerem oraz mi­
nistrami wojny i spraw wewnętrz­
nych.

ogniu
namów, jako zemsta za to, że mie­
szkańcy wsi nie poparli strajkują­
cych Arabów.

««
Ubiegłej nocy w kilku miastach 

Palestyny doszło do nowych za­
burzeń. Nieznani sprawcy zamor­
dowali burmistrza Hebronu. W Sa 
fed Arabowie zaatakowali dzielni­
cę żydowską, zabijając ojca ro­
dziny i jego synów oraz raniąc kil­
ku innych żydów. W jednej z miej­
scowości na równinie Saron zo­
stał zamordowany przez Arabów 
żyd.

Ruch antyfaszystowski w  Japonji
Z Tokio donoszą: Dzienniki po­

dają, iż ostatnio partje lewicowe 
usiłują stworzyć koalicję „Frontu 
Ludowego" o zabarwieniu antyfa­
szystowskim. Na czele ruchu stoi 
lewicowa organizacja „Rono - Mu- 
san Kjogikai". Organizacja ta wy­
puściła szereg odezw do ludności, 
w których rozwija radykalny pro­

gram reform socjalnych i walki z 
niebezpieczeństwem faszystow­
skim. Na czele organizacji stoi zna 
ny działacz lewicowy Kato Kan- 
dziu. Prowadzi on propagandę za 
stworzeniem „Frontu Ludowego" 
głównie wśród organizacyj chłop­
skich i robotniczych. (ATE)

0  postulaty robotników rolnych
Wczoraj odbyła się w Min. O- 

pieki Społecznej, pod przewodni­
ctwem p. nacz. Zagrodzkiego kon 
ferencja przedstawicieli Zw. Zaw. 
Rob. Rolnych i Zw. Ziemian w spra 
wie postulatów robotników rol­
nych, zgłoszonych przez Zw. Rob. 
Roln. co do umowy zbiorowej w

rolnictwie.
Porozumienia dotychczas nie o- 

sięgnięto, wobec czego dalszy ciąg 
konferencji odbędzie się w środę.

Z ramienia Związku brali udział 
w konferencji tow. tow. Kwapińs- 
ki i Węgrzycki.
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Francja a Polska
W iz y ta  gen. G a m e lin

.Wizyta gen. Gamelin zapewne 
w yjaśni wzajemne stosunki Fran­
cji i Polski. W  ostatnich paru la­
tach  bywały już momenta, gdy o- 
pinja europejska poprostu kwestjo- 
now ała istnienie sojuszu obronne­
go  polsko -  francuskiego. Czy w o­
bec polityki prohitlerowskiej min. 
Becka, brnącej w ciąż dalej w  obra­
nym wiadomym kierunku, — mó­
wiono tu i ówdzie —  sojusz pol­
sko -  francuski jest realnością po­
lityczną w  stosunkach europejskich 
czy też  nie?

Teraz, podczas w izyty francus­
kiego generalissimusa, ta  rzecz 
chyba ostatecznie się wyjaśni? 
Gen. Gamelin, jak  w idać z progra 
mu jego pobytu w  Polsce, bardzo 
interesuje się lotnictwem polskiem. 
M ówi się o planowanej pożyczce 
francuskiej na rozbudowę polskie­
go lotnictwa. Ale jeśli tak, politycz 
na  linia Polski w  stosunkach mię­
dzynarodowych musi być wreszcie 
ustalona. Trudno bowiem dawać 
pieniądze n a  sprzęt lotniczy, jeśii 
niewiadomo, czy w razie konfliktu 
europejskiego polskie lotnictwo 
skieruje się przeciw polskiemu są­
siadowi z zachodu czy też prze­
ciw sojusznikom Francji....

T rzeba się zdecydować!
W  Polsce dwie orjentacje w al­

czą ze sobą: orjentacja, prohitle- 
rowska, o raz „orjentacja“ (nazwij 
m y ją  tak ) profrancuska. Obyd­
w ie nie są  bynajmniej czemś przy- 
padkow em l Za „orjentacją" pro­
niemiecką sto ją  zupełnie określone 
siły i interesy klasowe w  Polsce. 
T o  przecież nie jest przypadek, że 
popiera ją  kresowe obszarnictwo 
ze „Słowa", „Bunt Młodych", „Na 
sza Przyszłość" i t. p. I dlatego a r­
gum entacja p. Jerzego O udarda z 
„Intrasigeant", który w  serji „co 
myślą o nas inne narody?" ogłosił 
;(1 sierpnia) studjum o Polsce i 
przypisał w ielką rolę drobnym „o- 
brazom " polskiej ambicji przez 
Francuzów —  je s t całkowicie nie­
dostateczna. Chodzi nie o  drobne 
obrazy, które może odegrały pew- 
n ąrolę, ale nledecydującą, lecz o 
coś znacznie głębszego. Pewien 
system  Interesów stanął za prohi- 
tlerow ską polityką, która, mówię 
nawiasem ostatnio zeszła z dawnej 
linji Piłsudskiego (rów now aga po ­
między Niemcami a  Rosją) i jaw ­
nie przechyliła się ku Niemcom.

Teraz jednak trzeba w ybrać. W e 
m głach i niejasnościach polska po­
lityka zagraniczna dłużej posuwać 
się nie może. Europa jaw nie i wy­
raźnie dzieli się na  dw a obozy. Po 
lityka pozostaw ania „na uboczu" 
byłaby albo 1) pseudonimem dla 
dalszej polityki prohitlerowskiej 
albo  2) groziła by Polsce całkowi 
tą  izolacją, pozostawieniem poza 
nawiasem wszelkich przyjaźni i do 
brych stosunków.

W ypadki hiszpańskie przyśpie­
szyły ten podział Europy. Pisze o 
tern trafnie Paul Boncour w  „Oeu- 
vre“. Czy nie rozumiecie — pisze,

JEDWAB
W m c r "

Ż ą d a jc i

szycia 
cerowania

„T R Z Y  L1LJE"

Nowa ortografia w  szkołach
K u ra to r ja  szkolne ogłosiły in s tru k  

c ję  w. sp raw ie  w prow adzenia w  szko 
łach  zasad  now ej o r to g ra f ji z  rozpo­
czynającym  się  dn ia  4  w rześnia  r. 
b . now ym  rokiem  szkolnym. Nową 
o rto g ra fję  w prow adza s ię  zasadniczo 
w e w szystkich k la sach  i oddziałach 
szkół ogólnokształcących, w  ku rsach  
szkół zawodowych, o raz  w  szkołach 
w ieczornych d la  dorosłych od począt 
ku  roku  szkolnego. Z ostało ustalone, 
że  do stosow ania  z asa d  now ej o rto ­
g r a f j i  należy młodzież w drażać  stop 
niowo.

W  ciągu  roku  szkolnego 1936-37 
można ustosunkow ać s ię  to le rancy j­
n ie  do om yłek, popełnianych przez 
młodzież w  w ypracow aniach plśm ien 
nych t .  zw. swobodnych. N atom ias t 
w  ćw iczeniach ortograficznych  na le ­
ży położyć nacisk  n a  popraw ne sto ­
sow anie now ej o rto g rafji.

•W klasach 1 — 4 szkół powszech­

zwracając się do prawicowych 
francuskich przyjaciół zbuntowa­
nych hiszpańskich generałów, — 
czyż nie rozumiecie związku pomię 
dzy zajęciem przez Hitlera zdcmili 
taryzowanej strefy nadreńskiej a 
starannie przygotowanem pow sta­
niem hiszpańskiem?! Czy nie rozu 
miecie — pyta dalej — że Włochy 
i Niemcy działają razem? że o ta­
czają Francję od zachodu? i przy-, 
gotow ują cios? że Francji grozi 
cios w  komunikację śródziemno­
m orską? że w razie wojny trzecia |

część armji francuskiej będzie unł‘ 
ruchomiona w  Afryce Północnej?

T ak  w szystko wiąże się jedno z 
drugiem. Europa coraz bardziej się 
dzieli na dw a wielkie bloki.

T rzeba wybierać, stanowczo, po 
męsku!

Miejmy nadzieję, że przyjazd 
gen. Gamelin rozproszy mgły, w y­
jaśni sytuację i u łatw i Polsce w y­
branie drogi w łaściwej obok 
państw , szczerze pracujących nad 
utrzymaniem pokoju!

K. CZAPIŃSKI.

SPRZEDAŻ

POSEZONOWA S U K ,E N ” 1
CENTRALA, M AR SZA ŁKO W SKA 152, t.lef. 619-91
FILJA I.SZA: C h m ie ln a  1 4 , telefon 656-93. o m s n n a a n  
FILJA IL W le ra tb o w n  6 , Ul. 544-07, w antachu Hotelu Angielskiego

W rocznicę bitwy pod Warszawą

laija « ftmtalMii
Obchodowi rocznicy bitw y pod 

W arszaw ą, poświęcony je s t  a r ­
ty k u ł tow . M. Niedziałkowskie­
go n a  s tr . 3 -ej niniejszego nu ­
m eru .

Agencja „PRESS" donosi: Na 
obchód rocznicy bitwy w arszaw ­
skiej w  Wierzchosławicach w pow. 
tarnowskim  wyjechał urzędujący 
prezes Stronnictwa Ludowego, b. 
marszałek Rataj. Do W ierzchosła­
wic udało się też kilku dziennika­
rzy krajowych i zagranicznych z 
W arszawy.

W  piątek otrzymano w  W arsza 
w ie telefoniczną wiadomość, że wi 
cestarosta tarnow ski Choczyński 
zarządził konfiskatę afiszów, ulo­
tek  i odezw, zapowiadających w 
dniu 15 sierpnia manifestację chło 
pów  z 3 powiatów w  W ierzchosła­
wicach. Do starostw a w Tarnowie 
zgłoszono mianowicie w  ustawo­
wym terminie podanie o zezwole­

przeciw „naprawiaczom I I

Z kilku powiatów Polski środko­
w ej otrzymano doniesienia, że agi­
tatorzy „radykalnego" odłamu o- 
bozu rządow ego t. zw. „napraw ia 
czów" nam aw iają członków kółek 
rolniczych i spółdzielni rolniczych 
po wsiach, aby  w  dniu 15 sierpnia 
brali udział w  m anifestacjach ogól­
nych jako „kółko rolnicze" lub 
„spółdzielnia rolnicza". W  wielu 
miejscowościach agitatorzy „na-

HM hws M«tatń
W Genewie ukonstytuowane 

przez kongres żydowski komisje 
ukończyły swe prace uchwaleniem 
szeregu rezolucji.

Rezolucja komisji walki ekono-

nych trzeciego stopn ia  n ie  będzie 
w prow adzać s ię  specjalnych ćwiczeń 
m ających  n a  celu opanow anie nowej 
o rto g rafji. P rzysw ajan ie  uczniom spo 
sobu p isa n ia  w edług nowych zasad 
w ystąp i p rzygodnie w  zw iązku z róż 
nem i ćwiczeniami piśm iennem i. W  
klasach  2 do 4 należy  un ikać  zada­
w ania  do przep isyw ania  z k siążk i ta  
kich uryw ków , k tó re  w ykazu ją  n ie­
zgodność z  now ą o rto g ra fią .

P O R A D N IA

Świadomego
Macierzyństwa
I m i e n i a  d r .  m a d .
J. Budzińskiej -  Tyllcklel

L e s z n o  23 m . 3  
Zapobiegania d ąży , leczenie chorób 
kobiecych' i bezpłodności. Porady

przedślubne
Wtorek, czwartek, sobota—9—12 

Poniedziałek, środa, piątek — 5 — 7

nie na urządzenie w  W ierzchosła­
wicach obchodu rocznicy zwycię­
stw a pod W arszaw ą dla chłopów 
z powiatów: Brzesko, D ąbrow a i 
Tarnów.

Zaledwie na  2 dni przed termi­
nem obchodu starostw o w  T arno­
wie odmówiło zezwolenia n a współ 
ną manifestację 3 pow iatów  i zgo 
dziło się, aby  dnia 15 sierpnia od­
była się w  W ierzchosławicach m a­
nifestacja ludowa, ograniczona do 
powiatu tarnowskiego.. Zarządze­
nie to  przyszło zapóźno, ażeby mo 
żna było zawiadomić o niem lud­
ność zainteresowanych powiatów. 
T o  też już w  piątek przedpołud­
niem z wielu stron pow iatów : brze 
skiego i dąbrowskiego zdążali chło 
pi koleją, furmankami i pieszo do 
W ierzchosławic.

Posterunki policyjne na dwor­
cach kolejowych i szosach rozpo­
częły spisywanie protokułów.

praw iaczów " zostali przez chło­
pów przepędzeni.

W  kołach ludowych wskazują, 
że dywersyjna agitacja naprawia- 
czów na terenie gospodarczo -  spo 
łecznych organizacji, jakiemi są 
kółka rolnicze i spółdzielnie rolni­
cze, spowodować może ujemne na 
stępstw a dla ruchu spółdzielczego 
i kółkowego na wsi. (PRESS).

1 micznej wzywa do dalszego boj­
kotu towarów pochodzenia nie­
mieckiego.

Rezolucja w sprawie Palesty­
ny występuje przeciwko Arabom 
i w yraża solidarność wszystkich 
Żydów z Żydami palestyńskimi 
oraz zwraca się z apelem do Ligi 
Narodów i państw a mandatowego 
do nieustępowania wobec teroru 
i wypełnienia przyrzeczeń, zaw ar­
tych w deklaracji Balfoura. Rezo­
lucja protestuje przeciwko ogra­
niczeniom imigracyjnym w Pa le ­
stynie, które byłyby czynem nie­
sprawiedliwym i okrutnym wobec 
najżywotniejszych praw  żydów.

Rezolucja w  spraw ie emigracji 
stwierdza, że ograniczenia emigra­
cyjne, stosowane przez wszystkie 
państw a krzywdzą przedewszyst- 
kiem naród żydowski 1 domaga 
się, aby zainicjowano rokowania 
z odnośnemi Rządami, Ligą N aro­
dów, Międzynarodowym Biurem 
pracy, celem złagodzenia odnoś­
nych przepisów emigracyjnych, 
oraz żąda skoordynowania dzia­
łalności żydowskich organizacyj i 
podjęcia działalności emigracyjnej 
w  krajach, posiadających odpo­
wiednie warunki. (P A T ).

d o a s z  o  f c d z o w t e

AMEOlCAN STYLE 1SJ----------
S Z C Z  Y T  J A K O Ś C I  !
W PEŁNI CIE ZADOWOLNIĄ

Strajk „polski"
w Tow. „Vita i Krakowskie"
t rw a  n ad a l

W czorajsza konferencja u  Insp. 
Pracy w  spraw ie strajku „polskie 
go" w  centrali Tow. „Vita i Kra­
kowskie" nie dała rezultatu. Dy­
rekcja Tow. stanęła bowiem n a  sta 
nowisku, że strajki okupacyjne są 
m etodą nielegalną i oświadczyła, 
że nie rozpocznie rokowań do cza 
su przerw ania strajku przez pra­
cowników. Na tern samem stano­
wisku stanęła i . -  inspekcja Pracy, 
odm awiając przeprowadzenia roz­
mów z pracownikami na  terenie 
okupowanego lokalu Tow . Odpo­
wiedzią na to jest dalsze konty­
nuowanie strajku przez pracowni 
ków, którzy strajku nie przerwą 
również i w  ciągu najbliższych 
dwóch dni świątecznych. Związek 
Zawodowy Pracowników Ubezp. 
Społ. wydał do pracowników u- 
bezpieczeń społecznych odezwę 
wzywającą do przesyłania walczą 
cym pracownikom w yrazów  soli­
darności i zarządzania zbiórek pie 
niężnych.

W związku z sytuacją nasuwa­
ją się jeszcze następujące uwagi:

Udowodniliśmy już poprzednio, 
że trudną sytuację na rynku pry­
watnych ubezpieczeń w  Polsce wy 
wołała polityka tych zakładów— 
kierowana przez zagranicznych 
przedsiębiorców, powodujących 
się dążeniem do osiągnięcia jak- 
największego zysku.

Nie dotyczy to jednakże wyna­
grodzeń dyrekcji. W  Tow. „Vita i 
Krakowskie" budżet osobowy 45 
pracowników centrali i oddz. war 
szawskiego wynosi około 160 ty ­
sięcy rocznie; jednocześnie budżet 
osobowy dyrekcji (6 ludzi) —  w y­
nosi około 130 tysięcy rocznie. — 
Przy sposobności zauważmy, że 
przy redukcji personelu i w yna­
grodzeń —  równocześnie przyj­
muje się pracowników nowych — 
młodych, ale oczywiście płatnych 
taniej. W ypadki takie miały miej­
sce i w Tow. „Vita i Krakowskie'

Nadmierne djety i wydatki na 
reprezentację oraz polityka upra­
wiana wobec agentów w  dziale 
akwizycyj ubezpieczeń, przyczy­
niają się znakomicie do pom naża­
nia nieprodukcyjnych nakładów 
odbijanych później również na 
pracownikach. W  dążeniu do osią, 
gnięcia jaknajwiększego zysku — 
towarzystwa prowadzą ze sobą za 
źartą walkę konkurencyjną. Orga­
nizacja i zasady akwizycji w  pry­
watnych tow. ubezpieczeń w  b. 
mocnym stopniu wpływają na za­
łamanie się naszego rynku ubez­
pieczeń prywatnych. W  walce to­
w arzystw  między sobą w ytw arza

W łosi skonfiskowali majątek
R asa N asibu

Z polecenia marszałka Graziani 
dokonano w  Abisynji konfiskaty 
majątków Rasa Nasibu i b. posła 
abisyńskiego w  Paryżu W olde Ma 
riama. Majątki te przeszły na wła­

Zaginieni misjonarze w lasath Siazjlji
W edług doniesień prasy brazylij 

skiej, m isjonarze angielskiej misji 
„Flclds Mission" zostali zamordo­
wani lub uprowadzeni w głąb la­
sów przez Indjan, należących do 
szczepu Cayapos, zamieszkujących 
dorzecze Xingu w  prowincji brązy 
lijskiej Para.

Dość ciepło i chmurno
Przew idyw any • p rzebieg pogody I z  przelotnem i deszczami. Dość ciepło 

15 b. m . w  dalszym  ciągu  pogoda o U m iarkow ane w ia try  zachodnie 
zachm urzeniu zm iennem , m alejącem  |  północno -  zachodnie.

się niezdrowa m etoda w erbow ania 
agentów. Tow. prześcigają się ze V 
sobą w  podwyższaniu prowizji.

W. strajku na terenie centrali 
Tow. „Vita i Krakowskie" wysu-; 
wane jest obok żądania cofnięcia 
redukcji i obniżek, które — w  prze 
konaniu pracowników — nie są 
uzasadnione, także i żądanie spo­
wodowania wspólnej akcji zainte­
resowanych tow arzystw  o uzdro­
wienie stosunków w  organizacji 
akwizycji. ST.

Olbrzymia wycieczka robotnicza 
nad polskie morze

Po raz  pierwszy w  dziejach na­
szego kraju, dzięki staraniom  T . 
U. R., a  mianowicie Oddziału K ra­
kowskiego TUR. w  porozumieniu 
z Zarządem  Głównym, zorganizo­
w ana została ogromna wycieczka 
robotników z  Krakowa do Gdyni i 
na  Hel specjalnym pociągiem, zło­
żonym z kilkunastu puimanów.

W  ciągu kilku dni po  ogłosze­
niu o  wycieczce, napłynęło tysiąc 
kilkadziesiąt zgłoszeń. Spowodu 
braku miejsca część zgłoszeń trze

i  było odrzucić.
Jedzłe 1.050 robotników z Kra­

kow a i  okolic.

Groźny polar w Głownie
W czoraj nad  ranem wybuchł nie 

zwykle groźny pożar w  Głownie. 
W edług dotychczasowych w iado­
mości spłonęło kilkanaście domów 
w  śródmieściu. W  akcji ratunko­
w ej wzięło udział kilka oddziałów 
straży ogniowej również z Łodzi.

#«*
Pożar wybuchł wskutek wadliwe 

go działania komina w  jednym z 
domów śródmieścia. W. krótkim

We Francji

lanknip Sesji Parlamentu
Obrady senatu zakończyły się 

wczoraj o godz. 6.55 rano, a  Izby 
Deputowanych o godz. 7.05. Po za 
łatwieniu wszystkich znajdujących 
się na porządku dziennym spraw, 
prem jer Blum odczytał dekret o

sność rządową. Powodem konfiska 
ty  jest działalność tych dwu abi- 
syńskich dostojników, wymierzona 
„przeciwko bezpieczeństwu i spo­
kojowi (W łochów) w  Abisynji".

W ypraw a, mająca na  celu odszu 
kanie misjonarzy, którzy od 8-miu 
miesięcy nie dawali znaku życia, 
znalazła tylko poszarpane ubrania 
i list jednego z misjonarzy, w  któ­
rym pisze on, że można ich uw a­
żać za straconych. (PA T).

Za ob razę  H itle ra
A genc ja  P R E S S  donosi z  K ato­

wic: j
S ą d  w  G liw icach n a  Śląsku  Opol­

skim  w ydał w yrok  w  procesie p reze ­
sa  m iejscow ej o rgan izac ji robotni­
czej polskiej A ulicha. P rezes A ulieh 
skazany  zo sta ł n a  8 m iesięcy w ięzie­
n ia  za  obrazę  kanclerza  H itle ra .

BIH „ C E L IM P ”
Warszawa, diodowa 21

te l.: 592-75.
Celuloid w  arkutiach i  sztabach, oras 
cellon i  papier woskowy do abaiurów.
H u rt « m m i  Dęta

P oza gronem  kierowników, są  
to  w szystko robotnicy pracy fizy­
cznej, sprawdzeni przez odpo­
wiednie urzędy, bo  to  by ł w aru­
nek uzyskania wydatnych ulg.

W  program ie: Zwiedzenie por­
tu  gdyńskiego, podróż statkiem na 
Hel i  t  p.

Przesyłamy serdeczne pozdro­
wienia uczestnikom wycieczki; ży 
czymy im pomyślnej pogody. Cie­
szymy się, że nasi dzielni i zaw sze 
wierni krakowscy robotnicy będą 
mogli w  tak  licznym gronie po­
znać polskie morze.

czasie płomienie objęły pięć sąsie­
dnich domów, które spłonęły dosz­
czętnie w raz z kilkudziesięciu dre 
wnianymi przybudówkami. W. ak­
cji ratunkowej wzięły udział m. in. 
oddziały straży  ogniowej z  Łodzi. 
W  czasie pożaru spłonęło kilka słu 
pów  z przewodami elektrycznemi, 
wskutek czego miasteczko częścio 
w o pozbawione zostało światła.

(PAT);

zamknięciu zwyczajnej sesji parla­
mentu. (PA T).

Zam ykając te  nocne obrady prą 
mjer Blum wygłosił przemówienie, 
w  którem z dumą podkreślił, że 
wszystkie obietnice, jakie uczynił 
Izbom w  dn. 6 czerwca, zostały do

trzymane.
Omówiwszy bilans prac  Rządu I 

Parlamentu, prem jer zaznaczył, że 
w  czasie ferji parlam entarnych, 
Rząd kontynuować będzie działal­
ność |

w  kierunku wykonania ważnych
ustaw  społecznych, 

zwłaszcza w  spraw ie 40-godzin
nego tygodnia pracy i wielkich rO 
bót publicznych oraz zajmie się 
przygotowaniem nowych reform, 
mianowicie nowemi ułatwieniami 
dla handlu, rolnictwa i przemysłu, 
u staw ą o odprężeniu podatkowem, 
narodow ą kasą dla bezrobotnych ł 
kasą pomocy na w ypadek klęsk 
rolniczych. W końcu prem jer po­
dziękował swym kolegom w  Rzą­
dzie za ich pomoc. Gdy prem jet 
schodził z trybuny, deputowani le­
wicowi wstali, gorąco go oklasku­
jąc. W ychodząc z izby lewica 
wznosiła okrzyki:
„NIECH ŻYJE FRONT LUDOWYl*'

•»•
Sądzą naogół, że zwołanie Izby 

nie nastąpi przed końcem paźdąier 
nika. ....
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D z ie ń  15 s i e r p n ia

D r o g i P o ls k i
0 strajku i Krwawym zajściach

Dzisiaj więc odbędą się w 
szeregu miejscowości wielkie 
manifestacje ruchu ludowego. 
Manifestacje są poświęcone 
wspomnieniom tych dni, które 
rozstrzygnęły przed szesnastu 
laty o losach Państwa Polskie­
go. iW. tej chwili — rzecz pro­
sta — realny układ stosunków 
międzynarodowych wygląda zgo 
ła inaczej, niż wtedy. Niebezpie­
czeństwa wyglądają inaczej ' 
kierunek przygotowań obron 
nych powinien wyglądać ina­
czej. Nie o to wszakże tym ra­
zem chodzi. Chodzi o stwier­
dzenie faktów dziejowych, nie­
zależnie od tego, przeciwko ko­
mu wówczas był skierowany 
front polskiej obrony; te fakty 
ująłbym w paru punktach;

1) Rząd Obrony Narodowej 
był w koncepcji Rządem orga­
nizowania zbiorowego wysiłku 
mas pracujących wsi i miast;

2) chłopi, robotnicy i pracow­
nicy umysłowi stanowili wspól­
nie „bazę społeczną ‘ tego Rzą­
du;

3) wola obrony Niepodległoś­
ci ogarnęła w samej rzeczy naj­
szersze masy i chłopów, i robot­
ników, i pracowników umysło­
wych;

.4) plan strategiczny obrony 
był niewątpliwie owocem pra­
cy polskiego kierownictwa woj­
skowego z Józefem Piłsudskim, 
jako Wodzem Naczelnym, u 
steru; nigdy nie rozumieliśmy, 
dlaczego pewne koła „patrio­
tyczne" chciały koniecznie ob­
darzyć cudzoziemców, choćby 
najprzyjaźniejszych Polsce, za­
sługą „wyłączną" odparcai spod 
bram Warszawy sił zbrojnych 
ówczesnego przeciwnika.

Myślę, że można powiedzieć 
bez żadnej przesady jedną praw 
dę: łączność psychiczna mas lu­
dowych i wojska odegrała w 
sierpniu r. 1920 rolę naprawdę 
decydującą.

To jest nie tylko stwierdze­
nie faktów dziejowych; to jest 
tak samo nauka dla przyszłości.

Niektóre Rady Zawodowe zwró 
ciły się do Komisji Centralnej Zw. 
Zawodowych w  Polsce z zapyta­
niem, czy Komisja Centralna bie- 
rze udział w  „Kongresie Pokoju", 
projektowanym na wrzesień w 
Brukseli.

Komisja Centralna wyjaśnia, że

„ Ś w ia t ło "
W yszedł już z druku i znajduje 

Się w  sprzedaży Nr. 8 (sierpnio­
wy) miesięcznika „św iatło". W  bo 
gatej treści przynosi artykuły: St. 
F ryka: „Fałszywy radykalizm obo­
zu narodowego". A. Rembowskie­
go: Przegrane i  bronione pozycje  
K. P  .P. A. P rag ie ra : Konstytucja  
Z. S . R  R. Zygm unta Epsteina: 
U źródeł tragedji niemieckiej S . D.

W dziale „Echa" znajdujemy 
szkice p. t. „Czarna ofenzywa" 
„Lekcja polityki".

W  „Przeglądach" omawiane są  
sprawy ruchu robotniczego w Ho- 
landji, w  wywiadzie, przeprowa­
dzonym z jednym z działaczy ho­
lenderskiego ruchu zawodowego— 
oraz spraw a Palestyny w  związ­
ku z ostatniemi wydarzeniami.

„Przegląd  idei" przynosi cieka­
w y artykuł Z. Zapasiewicza: „Ewo 
lucja Leg jonu Młodych". Numer 
uzupełnia recenzja  z książki E. D u- 
banowicza p. t.  „Ku stałemu ustro­
jow i państw a polskiego"  oraz 
„N otatnik referenta", zawierający 
wykaz najważniejszych zdarzeń w 
ciągu m-ca lipca.

Cena N r. 30 groszy. Do naby- 
cia^u kolporterów organizacyjnych, 
w kioskach i księgarniach.

Zgromadzenia ruchu ludowe­
go podkreślą z naciskiem naj­
większym w swoich uchwałach 
te właśnie myśli przewodnie 
Problem ma znaczenie kolo­
salne;

czy zadania obrony Państwa 
mieszczą się w ramach i w gra­
nicach systemu „sanacyjnego"?

Ruch ludowy powie dzisiaj ja­
sno, wyraźnie i szczerze, że się 
nie mieszczą. Ruch socjalistycz­
ny mówi, oczywiście, to samo 
To samo myślą, tak samo od­
czuwają, tak samo rozumują 
najszersze koła ludności. Ale 
wyrasta — tuż obok — problem 
drugi skolei, niemniej ważny;

czy Polska, choćby bez syste­
mu „sanacyjnego", ma brnąć po 
faszystowskim szlaku dziejo­
wym? Czy Berlin albo Rzym 
mają być drogowskazami jej 
wewnętrznego rozwoju?

Czy „patrjotyczny" generał 
Franco ma być symbolem pol­
skiej „orjentacji światowej"?

Uchwały dzisiejszych zgroma­
dzeń ruchu ludowego, stające 
wyraźnie i bez zastrzeżeń na 
gruncie demokracji politycznej, 
jako punktu wyjścia dla demo­
kracji społeczno-gospodarczej 
i kulturalnej, odpowiadają:

nie!
Tu leży przepaść bez dna i... 

bez mostu pomiędzy całą lewi­

cą polską a ideami, planami 
koncepcjami obozu I. zw. naro­
dowego. Niema, jak pisałem kie­
dyś, ani piędzi wspólnej drogi. 
Prasa obozu „narodowego" za­
akceptowała — zupełnie słusz­
nie — i ze swego stanowiska 
tę naszą ocenę.

W dn. 15 sierpnia będzie je­
szcze bawił w Polsce gen. Ga- 
melin, kierownik armji fran­
cuskiej. Z najszczerszą radością 
powitaliśmy to zbliżenie sił 
zbrojnych Francji i Polski. Jest 
ono jedną z najpewniejszych 
gwarancyj pokoju. Trzeba do tej 
prawdy dostosować politykę 
zagraniczną Rzeczypospolitej 
Trzeba wreszcie zrozumieć, jak 
się przedstawia świat, gdzie le­
żą przysłowiowe „beczki z pro­
chem" i kto marzy o ich podpa­
leniu...

**
.Wreszcie — uwaga natury 

półprywatnej.
P. wice-minister spraw zagra­

nicznych Szeanbek, nie taki zno­
wu sportowiec, mógł zaoszczę­
dzić i sobie i nam reklamowa­
nia za pośrednictwem P. A. T. 
własnych zainteresowań „olim­
pijsk ich".

To nie było ani konieczne 
ani potrzebne.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

W  sprawie „Kongresu Pokoju1
klasowy ruch zawodowy bierze 
udział tylko w  kongresach i ak­
cjach, zwoływanych lub przedsię­
branych oficjalnie przez Między, 
narodówkę Zawodową. W  stosun­
ku do „Kongresu Pokoju" taki fakt 
nie zachodzi. Komisja Centralna 
nie bierze więc w  nim udziału.

Uczcijmy 30 lecie „Krwawej Srody“
T o w a r z y s z e !  R o b o t n ic y !  C h ło p i !

Trzydzieści la t m ija od wiekopomnego czynu zbrojnego Organi­
zacji Bojowej P.P.S., dokonanego 15 sierpnia 1906 r. Dzień ten pod 
mianem „KRWAWEJ ŚRODY* zapisał się jako  najpiękniejszy dzień 
„Krwi i Chwały" polskiego ludu pracującego w  dziejach polskiej 
rewolucji, podczas której P .P .S .  podniosła wysoko sztandar walki 
o NIEPODLEGŁOŚĆ i SOCJALIZM.

„Krwawa środa" —  to  jeden z najkrwawszych epizodów w bo­
jach, toczonych przez Bojowców P. P . S. podczas największego roz­
kwitu rewolucji 1905 i 1906 r., a także podczas jej kryzysu i  upadku 
w  dobie straszliwej reakcji, okrutnego odwetu rządów  carskich.

Ileż więc trzeba było hartu  ducha i wytrwałości, żeby pomimo 
ciężkich ciosów wroga i najohydniejszych napaści i zdradzieckiego 
szczucia klas posiadających, wytrwać w  szeregu w  wierności i ho­
norze d la  sztandaru rewolucji. W prawdzie od tych w ypadków upły­
nęło 30 lat, ale klasa robotnicza nigdy o nich nie zapomni, jak  nie 
zapomni o zaprzaństw ie i ohydnej służalczości wobec najeźdźcy pol­
skich kapitalistów  i obszarników. W szak  wówczas przeciwko rw ą- 
cym kajdany wyzysku i niewoli narodowej robotnikom i chłopom — 
W  OBRONIE FORTUN I BEZKARNOŚCI ŻEROWANIA NA PRACY 
LUDZKIEJ „partjotyczni" burżuje i szlachta polska sprzymierzyła się 
z władzami rządzącymi cara M ikołaja krwawego. Polscy wielmoże, 
wyskomlawszy u  Skałonów i Kaznakowych pomoc kozacką i poli­
cyjną, wprowadzili w atahy żołdactwa do fabryk i dworów, czy­
niąc z nich straż przeciwko „zbuntowanym chamom". Czyż można 
się stoczyć niżej w  podłości i zbrodn?i Ale na tym nie koniec! Za 
spraw ą Narodowej Demokracji i jej w odza Romana Dmowskiego, 
który odrzucił hasło Niepodległości Polski, jako  „intrygę pruską i ży­
dowską", ZWRÓCONO SIĘ W PROST DO MINISTRA CARSKIEGO 
STOŁYPINA Z OBIETNCĄ ZDŁAWIENIA REWOLUCJI ZA CENĘ 
AUTONOMJI KRÓLESTWA POLSKIEGO POD BERŁEM CARÓW. 
A chociaż carat nie kwapił się z przyjęciem wiernopoddańczej pro­
pozycji polskiej burżuazji i  jej ideologa — Narodowej Demokracji, 
tym  niemniej POD HASŁEM „OBRONY NARODOWEGO PRZEMY­
SŁU" I ZNĘBtENIA SOCJALISTÓW zorganizowano „narodowców" 
—  Sokołów i rzucono ich do walk bratobójczych z  polskimi rewolu­
cjonistami. To ułatwiło tryumf caratu!

T akto w yglądały ówczesne polskie i „narodow e" sfery gospodar­
cze. Tak —  bez maski —  w yglądały burżuazja i  ówcześni „naro­
dowcy", nlecofający się w  myśl zapowiedzi Dmowskiego nawet 
przed „rozlewem krw i bratniej". Jakże niedaleko od  ideałów ówcze­
snych „narodow ców " odbiegli dzisiejsi „narodowi" faszyści tego 
samego Dmowskiego. W tedy łączyli się z reakcją wszechrosyjską 
przeciwko ludowi polskiemu, a  dziś czynią to samo, spiskując z fa ­
szyzmem i  hitleryzmem.

Czyż można się dziwić, że 30 la t temu „KRWAWĄ ŚRODĘ" wy­
klęli oni, jako „.zbrodnię" socjalistów, chociaż z rąk  bojowców PPS. 
zginęli najokrutniejsi ciemiężcy Polaków — carscy generałowie, 
dygnitarze policyjni, sądowi, administracyjni i wielka ilość policjan­
tów, szpicli i żandarmów. Przecież i  dzisiaj tak  samo N. Decja, 
a  za  nią burżuazja polska każdy odruch klasy pracującej, każde jej 
wystąpienie w obronie praw a do życia i pracy i Chleba nazywa 
zmową przeciwko Państw u i  „narodowemu" przemysłowi i chrzci 
robotników mianem „wywrotowców"!

Dziś po  30 latach, dzielących nas od „KRWAWEJ ŚRODY" na 
zasadzie już naszych doświadczeń, widzimy jeszcze wyraźniej p ra ­
wdziwe oblicze i  rozumiemy w łaściwą ideologję naszych wrogów

klasowych i doceniamy ich nienawiść do rewolucji 1905 i 1906 r. 
do Bojowców i „Krwawej środy", a  także do dzisiejszej P.P.S. i so­
cjalistów. Pomimo więc 30 la t dzielących nas od 15 sierpnia 1906 r. 
„Krwawa środa"  jako  ciągłość walk robotniczych, jest i pozostanie 
wiecznie żywem i zawsze aktualnem wydarzeniem o wielkim zna­
czeniu politycznym. Nadewszystko dla nas — współczesnych — po­
zostanie na  zaw sze symbolem najszczytniejszych porywów i walk 
ofiarnych, które i my toczymy i toczyć będziemy z wszelką prze­
mocą aż do zwycięstwa naszej idei P.P.S.-wej —  idei NIEPODLE­
GŁEJ’ POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ SOCJALISTYCZNEJ, Polski 
chłopów i robotników pod w ładzą Rządu Robotniczo - Chłopskiego.

TOWARZYSZE' W  głębokim przeświadczeniu o naszej łączności 
z tradycją „KRWAWEJ ŚRODY" wzymawy ogół robotniczy i jego 
organizacje do urządzenia w  całym kraju uroczystości ku czci 
30-Iecia „Krwawej Środy" oraz jej bohaterskich uczestników. 
W  szczególności wzywamy wszystkich robotników i chłopów, wszy­
stkie bratnie organizacje ruchu klasowego, oraz wszystkich, komu 
drogą jest pamięć Rewolucji 1905 i 1906 r. —  do wzięcia udziału 
w uroczystościach przez nas urządzanych W  DNIU 6-ym WRZEŚNIA 
B. R. w następujących miejscowościach: w  WARSZAWIE —  dla 
woj. W arszawskiego, w ŁODZI —  dla woj. Łódzkiego, w  CZĘSTO­
CHOWIE — dla pow. Radomszczańskiego, W ieluńskiego i W ło­
si czowskiego, w  ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM — dla  woj. śląskiego 
i  Zachodniej części woj. Krakowskiego, w  RADOMIU —  dla woj. 
Kieleckiego, i w  LUBLINIE — dla woj. Lubelskiego. W  OBCHO­
DACH 6-GO WRZEŚNIA B. R. wezmą także udział dawni bojowcy 
P.P.S., dawni działacze nielegalni oraz daw ni skazańcy z wyroków 
carskich. 1

TOWARZYSZE! Nie żałujmy więc trudów i stawmy się masowo 
na uroczystość: „Krwawej środy". Szczegółowych wiadomości 
w  sprawie projektowanych obchodów, udzielą Komitety PPS. i  od­
działy Stowarzyszenia b. więźniów politycznych, działające na tere­
nie wspomnianych w  niniejszej odezwie województw.

TOWARZYSZE! ROBOTNICY! CHŁOPI! Przybywajcie w dniu 
6-ym września tłumnie do wyznaczonych miast. Niechaj spokój, po ­
w aga i skupienie towarzyszą naszym Obchodom. Nikt i nic nie może 
zamącić naszych uroczystości „KRWAWEJ ŚRODY". Posłuch dla 
zarządzeń organizacyjnych P.P.S. i  Stowarzyszenia b. więźniów po ­
litycznych, jako kierowników i gospodarzy, winny cechować wszy­
stkich uczestników Obchodów 6-go września. Z naszej postaw y peł­
nej godności i przywiązania do w alk i tradycyj bojowych P. P. S„ 
oraz z w iary w  słuszność wielkiej i nieśmiertelnej Sprawy, sprawy 
wyzwolenia politycznego i społecznego robotników i chłopów — 
musi płynąć nasza moc i nasza w ola w ytrw ania w  szeregach zwy- 
CZNEJ! W3lki P<>d Sztandarami P0LSKIEJ PARTJI SOCJALISTY-

Cześć bohaterom „KRWAWEJ ŚRODY".
WSZYSCY NA OBCHODY W  DNIU 6-YM WRZEŚNIA B. R.
NIECH ŹYJE SOLIDARNOŚĆ ROBOTNIKÓW i CHŁOPÓW!
NIECH ŻYJE RZĄD ROBOTNICZO - CHŁOPSKI!
NIECH ŻYjE P. P . S.! ________ ,
NIECH ŻYJE SOCJALIZM!

Centralny Komitet Wykonawczy P.P.S. 
Zarząd Główny Stowarzyszenia

b. wieźniówPolitycznvch

Gdynia, 10 sierpnia 1936. 

Przed  k ilku dniam i podaliśmy
kró tką  no ta tkę  o procesie 
G dyni i zapadłym  wyroku, 
becnie podajem y 
spraw ozdanie:

Kryzys gospodarczy, długotrwa­
łe bezrobocie i bezprzykładna nę­
dza — burzą spokój mas.

Do strajku — w walce o pod­
wyżkę plac i zawarcie u- 
mowy zbiorowej —  stanęli również 
robotnicy budowlani w Gdyni

Przemysłowcy nazwali żądania 
Związku „demagogją* i ustosun­
kowali się do postulatów robotni­
czych negatywnie. Krzywdzące 
orzeczenie komisji pojednawczo- 
rozjemczej zaostrzyło sytuację 
wpłynęło na podniesienie tempe­
ratury walczących. S trajk  rozsze­
rzył się na inne zawody. Sugestje 
p rasy burżuazyjnej uczyniły z wal­
ki legalnej, jaką  je s t strajk, akcję 
wymierzoną rzekomo przeciwko 
Państwu i zagrażającą rzekomo 
porządkowi publicznemu. Zwęszo­
no na poczekaniu „płatnych agen­
tów komunistycznych", a  tytuły 
prasy endecko -  sanacyjnej w o­
łały o policję i ochronę dla nieso- 
lidaryzujących się ze strajkujący­
mi. W dwuch wypadkach zdarzy 
ły się drobne utarczki stra jku ją­
cych z łam istrajkam i. Gdyby nit 
atmosfera psychiczna, wytworzona 
przez kłamliwe i wypaczające 
prawdę informacje prasy burżua­
zyjnej o podłożu i kierownikach 
strajku, interwencja policji ogra­
niczyłaby się prawdopodobnie do 
spisania protokółu i ewentualnego 
ukarania „winnych" w  drodze ad­
ministracyjnej.

Niestety, stało się inaczej. Na­
stąpiło znane starcie z policją, w 
rezultacie którego padł jeden za­
bity i dziewięciu ciężko rannych.

śledztwo objęło nietylko domnie 
manych sprawców napadu „na ro-
botników, pracujących i na ich okolicznościach i zapomocą jakich 
narzędzia pracy", ale aresztowani (w  treści) przemówień, oskarżeń 
zostali także komitet strajkowy i • podburzali tłum i jakie — kon-

sekretarze związków zawodowych, 
co do których szef wydziału śled­
czego Lichoniewicz miał 100% 
pewność — jak  zeznał na rozpra­
wie sadowej — „że napewno nie 
są  komunisatmi".

„Gazeta M orska", odpowiednik 
warszawskiej „Gazety Polskiej" 
w  czasie i po zlikwidowaniu s tra j­
ku doniosła o aresztowaniu „szta­
bu komunistycznego" i sugerowa­
ła  opinji publicznej pogląd, że 
„sprawcami i kierownikami krwa­
wych zajść  byli nasłani płatni a- 
genci komuny" („G azeta Morska". 
11 czerwca 1936 r .) . Po tej linji 
poszły dalsze dochodzenia poli­
cyjne i urzędu prokuratorskiego. 
Akt oskarżenia zarzucał bowiem, 
że oskarżeni Golembski, Guz, Cyp- 
lik, Miętki, Lehman, Bacik i Boni- 
sławski „wzięli udział w  zbiegowi­
sku publicznem strajkujących ro­
botników i bezrobotnych, które 
wspólnemi siłami dopuściło się za­
machu gwałtownego na robotni­
ków, pracujących i na ich narzę­
dzia pracy". Przewód sądowy usta 
lił, że ofiarą „gwałtownego1 
padu padli nie ludzie, lecz padły 
narzędzia pracy łącznej wartości 
120 złoytch. Ani jeden z pracują­
cych robotników nie został nawet 
dotknięty; wszyscy dobrowolnie 
opuścili miejsce pracy. Kos, Jęd­
rzejczyk i,,Kunicki, których akt 
oskarżenia nazywa „przywódca­
mi", oskarżeni są  o to, że „publicz­
nie nawoływali do popełnienia po­
wyższych przestępstw  i je  przygo­
towywali przez wytwarzanie wśród 
masy robotniczej wrogich dla po­
rządku publicznego nastrojów za- 
pomocą demagogicznych i podbu­
rzających przemówień i konspira­
cyjnej działalności w robotniczych 
związkach zawodowych".

Tylko słowa.

Niema konkretnego ustalenia 
gdzie, kiedy, do kogo, w  jakich

kretnie — „żywioły wywrotowe" 
organizowali w  związkach zawo­
dowych, oraz na czem, na jakich 
faktach polegała ich „konspiracyj­
na działalność". Zeznania główne­
go świadka oskarżenia p . Lichonie- 
wicza, kierownika wydziału śled­
czego P . P . stały na poziomie a r­
tykułów „Gazety Morskiej". Miej­
scami zeznanie szefa policji gdyń­
skiej były kopją artykułów „o a - 
gentach komunistycznych i mętach 
społecznych".

Jędrzejczyk — mówi świadek — 
to znany i notowany działacz ko­
munistyczny. Zapytany przez ad ­
w okata Benkla, czy oskarżony Ję­
drzejczyk został zasądzony pra­
womocnym wyrokiem za działal­
ność antypaństwową, komsiarz Li­
choniewicz daje przeczącą odpo­
wiedź.

„Antypaństwowa" i „komuni­
styczna" działalność- osk. Kosa po­
legała głównie na „propagowaniu 
komunistycznego hasła jednolite­
go frontu".

Fakt, że na zgromadzenie wpu­
szczano tylko członków i tylko za 
legitymacjami, które kontrolował 
osk. Kos, świadek tłumaczy sobie 
„specjalnemi" instrukcjami „Ko- 
minternu". Wogóle, jakeśmy po­
wiedzieli na  wstępie, zeznania te­
go św iadka stały na poziomie wię 
cej, niż przeciętnym. Żeby to po­
sterunkowy, nie mówię. Ale sam 
kierownik wydziału śledczego!

Ten sam świadek był inicjato­
rem utworzenia komitetu strajko­

wego, interwenjowała naw et telefo 
nicznie o to u sekretarza zawo­
dowego tow. Zielińskiego. W dru­
gim dniu urzędowania tego komi­
tetu strajkowego, powołanego nie­
omal na życzenie p. Lichoniewicza, 
członkowie tegoż zostali areszto­
wani w  momencie, kiedy wycho­
dzili z biura inspektoratu pracy. 
Nie przypuszczamy, ażeby karetka 
policyjna czekała na naszych to­
warzyszów bez wiedzy i woli ini­
cjatora.

Zeznania reszty świadków uzu­
pełniały oskarżenie, a  w  sumie 
otrzymaliśmy ocenę i ujęcie wy­
padków gdyńskich ze stanowiska 
kryminalistycznego i policyjnego. 
Policyjna re jestracja zjawisk spo­
łecznych i policyjny punkt widze­
nia na wydarzenia uwarunkowane 
określonemi przyczynami natury 
ekonomicznej, nie otw ierają drzwi 
do badania objektywnego. A pod 
tym właśnie kątem patrzyła obro­
na i w  tym kierunku szły pytania 
naszych obrońców.

Pod znakiem zeznań świadków 
dowodowych i krzyżowego ognia 
pytań obrońców, minął pierwszy 
dzień rozprawy.

KAZIMIERZ RUSINEK.

Koń ze sztuczną nogą
W ydział weterynarji na uniwer­

sytecie waszyngtońskim otrzymał 
w tych dniach dla swoich muzeal­
nych zbiorów sztuczną drewnianą 
nogę końską. Przed 6 laty złamał 
nogę koń jednego ze znanych w 
amerykańskich kołach towarzys­
kich właścicieli stajni wyścigowej. 
Właściciel zamierzał spoczątku 
zabić konia. Idąc za radą swego 
przyjaciela, zmienił zam iar i po­
stanowił wyleczyć złamanie. W. 
czasie leczenia okazała się koniecz 
ność amputacji nogi. Teraz już 
sam właściciel nie chciat poświę­
cić zwierzęcia. Skonstruowano 
drewnianą protezę, na której koń 
mógł jeszcze przez 6 la t chodzić 
nietylko luzem, ale naw et ciągnąć 
lżejsze ciężary. (ATE).

Nasza Rubryka
D ZIEN N IK A RZ z  d ługoletnią p ra ­

k ty k ą  ja k o  red a k to r i  współpracow ­
n ik  w ielkich dzienników , czasopism 
literack ich ; k ry ty k  te a tru , f ilm u , p i­
śm iennictw a; obeznany z  w szystkim i 
działam i p rac y  wydawniczej, dzien­
n ikarsk iej (technika , organ izacja , 
księgow ość); doskonały tłum acz; 
członek Zw. D ziennikarzy —  szuka 
za jęcia  w W arszaw ie, n a  prowincji, 
ewent. jako  k ierow nik lub  pracow nik 
działu rek lam y  albo korespondencji 
p rzedsiębiorstw a; r e fe ren t literack i 
k sięgarn i; s e k re ta rz ; tłum acz dzieł 
naukowych, beletrystycznych. —  Wy 
m agan ia  skrom ne. Z głoszenia: A d­
m in istrac ja  „Robotnika", W arszaw ą, 
W arecka 7-
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Walka wsi o samostanowienie „Młoda Lewita Polska" na nowych drogach
o swym losie

Gdyby deklaracje przyjaźni star 
czyły za  przyjazne intencje, a  do- 
bre chęci za czyny —  wsi polskiej 
powinnoby się dziać doskonale. Ty 
lu jej przybyło w  ostatnim  cza­
sie ouiekunów: jedni chcą jej dać 
ziemię bez praw , inni— praw a bez 
ziemi, jeszcze inni każą jej „plu­
nąć" na reformę rolną i zdobywać 
żydowskie stragany.

Pisma roją się od namiętnych 
deklaracyj i beznamiętnych pole­
m ik naukowych i pseudo - nauko­
wych. Cytuje się i p rzerabia — we 
dług swego „widzimisię" cyfry 
statystyki ustroju rolnego Polski, 
W ylicza się (jeśli chodzi o obóz 
niechętny reformie rolnej), że gra 
z reformą w ogóle nie w arta  świe­
cy, bo... wielkiej własności ziem­
skiej tak  jakby nie było. Jakieś 
tam  2 milj. hektarów, czy nawet 
tylko 1 miljon(?l), do rozdyspono­
wania... Druga strona znów w pa­
da w  bojowy ton agrarnych rewo­
lucjonistów pod hasłem wojny „z 
pałacem", byleby tylko bez powro 
tu W itosa i bez zmiany panujące­
go reżymu.

A ten, o którego się kłócą owi 
zbawcy, owi lekarze —  cudotwór­
cy nędzy chłopskiej? A chłop pol­
ski? Odzwierciadlające jego na­
stroje Stronnictwo Ludowe oświad 
cza, że lud tylko sam m oże prze­
prowadzić zmianę struktury rol­
nej poprzez powołanie Rządu swe 
go zaufania. Reforma społeczno- 
gospodarcza z  polityczną łączą 
się tu  ściśle w  program ach, ha­
słach, dążeniach.

W IE Ś  A CAŁOŚĆ.

Pogląd ten odzwierciadla dwa 
zagadnienia:

1) spraw y chłopskie związane 
są  ściśle z  całością stosunków so­
cjalno -  gospodarczych i politycz­
nych;

2) masy ludowe są  dostatącznie 
świadomym czynnikiem społecz­
nym, by samodzielnie rozstrzygać 
dotyczące ich problemy.

Oba te  twierdzenia znajdują u- 
zasadnienie w  wynikach objektyw 
nych, naukowych rozważań na te­
m at w si jako organizmu społecz­
nego i jej związków z całością spo 
łeczeństwa.

Słuszne ujęcie tego zagadnienia 
znaleźliśmy w  referacie prof. W ła 
dysława Grabskiego na  majowej 
konferencji w  sprawie kultury wsi 
p . t. „W ieś jako siła społeczna" *). 
Jest —  to  jedna z niewielu prób w  
naszej literaturze naukowej podej 
ścia do zagadnień wsi nie od  stro­
ny zagadnień częściowych: ekono 
micznych, ludnościowych i t. p., 
ale w  ujęciu całości, w  ujęciu wsi 
jako zjawiska społecznego.

Czem jest wieś w  takiem ob- 
szernem ujęciu? Jest zbiorowiskiem 
rodzin, gospodarujących na roli, 
jest środowiskiem zwarłem, ale 
nie zamkniętem. Posiada potężną 
siłę ekspansji...

*) Wydrukowne w „Rolnictwie" 
rok VIII zesz. 2 tomu Ii-go.

( f i

Nowe książki
Aleksander Świętochowski. — 

T  w inko. Powieść. W arszaw a, — 
„Rój", 1936; str. 244.

Na fundamencie prawdziwej hi- 
storji niejakiego Hieronima Bo- 
twinki, jednego z członków „ko­
misji karnej" okrutnika — Nowosil 
cowa, zbudow ał sędziwy pisarz 
sw ą najnow szą powieść, mającą— 
jak  sądzę —  w  zamierzeniu autor 
skiem charakter nietylko — histo­
ryczny. Nieprzejednany szermierz 
czystości rąk  i poglądów, pogrom ­
ca kompromisów i w róg  wszelkich 
kłamstw  owijanych w  bawełnę fra­
zesu, Świętochowski daje w  tej 
książce jakby  sumę ostateczną swo 
je j ludzkiej i pisarskiej etyki, której 
nakazy i zakazy uosabia główny 
bohater powieści Jan — syn owego 
Hieronima — Twinko. Życie Jana 
wypełnić m a bez reszty najsurow ­
sza, aż do granic okrucieństwa po­
sunięta pokuta za grzechy ojcow­
skie; naw et sw e biologiczne popę­
dy ujmuje Jan w  nieubłagane kar­
by, aby nie kontynuować rodu, nie 
przekazywać potomności shańbio- 
nego ojcowskiego nazwiska. Postę 
py Jana na ciernistej drodze poku­

EKSPANSJA W E W N Ę TR ZN A  
W SI.

T a  siła ekspansji w si idzie w 
dwóch kierunkach: na wewnątrz 
—  w  kierunku czysto rołniczym i 
na zewnątrz —  w  kierunku innych 
grup społecznych...

Zaczniemy od pierwszej, od cks 
pansji czysto rolniczej... W alka 
chłopa o ziemię jest jednym z w aż 
niejszych zagadnień w dziejach 
społecznych ludzkości. Siła tej 
ekspansji spoczywa w Scisłem 
zżyciu rodziny chłopskiej z ziemią, 
jako podstaw ą jej egzystencji.

To też proces parcelacji wiel­
kich majątków, łączy się z tym naj 
bardziej elementarnym zjawiskiem 
środowiska wiejskiego. Cokolwiek 
bądź mówićby o przewagach (czę 
sto zresztą pozornych) większej 
własności nad  mniejszą w  gospo­
darce zbiorowej—„życie nie 2na 
procesu tworzenia folwarków na 
miejsce wsi, o ile to nie dzieje się 
na  mocy szczególnych przywile­
jów klasowych". (Grabski).

Praktyka dowodzi, że postęp 
techniczny na wsi realizuje się dro 
gą rozmaitych form spółdzielczo­
ści ’), a  nie drogą gospodarki fol­
warcznej

REFORMA ROLNA.

Cokolwiekby zatem wypisywać 
na tem at reformy rolnej, pełna jej 
realizacja idzie po linji owego za­
sadniczego zjawiska w si —  dąże­
nia chłopa do posiadania dostate­
cznej ilości ziemi... Parcelacja wię 
kszych m ajątków zaokrągli tylko 
trw ający już od daw na proces 
demokratyzacji ustroju rolnego.

Prof. Grabski na podstawie za­
równo statystyki rolnej za  ostatnie 
sto la t jak  i szczegółowych badań 
podkreśla we wspomnianej pracy, 
że na w si rośnie liczba gospo­
darstw  małorolnych, lecz w  sto­
sunku do ogółu ludności wsi, m a­
leje liczba gospodarstw  karło­
wych i rodzin bezrolnych.

Skoro ta tendencja zaznacza się 
pomimo najrozmaitszych trudno­
ści — musi być ona wskaźnikiem 
dla polityki rolniczej, gdyż jest od 
zwierciadleniem czynników spo­
łeczno -  gospodarczych wsi.

Jest przeto rzeczą drugorzędną, 
jaki odsetek wiejskiego bezrobo­
cia zostanie wchłonięty naskutek 
przeprowadzenia reformy rolnej. 
P. Józef Poniatowski określa m o­
żliwość rozdysponowania ziemią 
na 3,6 milj. ha, co starczyłoby na 
600 tys. rodzin. Oznaczałoby to 
zmniejszenie przeludnienia wiej­
skiego o 1/4, a  w edług obliczenia 
p. St. Antoniewskiego (Rolnictwo 
R. VIII zesz. 1 tomu 2-go) — na­
w et o M. Obok parcelacji znaczną 
rolę we wzroście intensywności 
pracy, a w ięc uwolnienia wsi od 
nadmiaru ludności „zbytecznej" 
odgrywa popieranie hodowli i roz

•) Przecież nawet kolektywizacja 
w ZSSR. na spółdzielczości się o- 
piera.

ty  są  tak  doskonałe, że budzą nie­
kiedy wątpliwość, czy m am y tu  do 
czynienia z istotą ludzką z krwi i 
kości, czy też z  abstrakcyjnym 
schematem, demonstrowanym 
przez autora, celem poglądowego 
ujawnienia niezłomności własnych: 
tez i kanonów moralnych.

Ale ta  ekspiacyjna koncepcja 
Jan a  Twinki nie jest jednak  wy­
trzym ana ściśle do końca. Bo oto 
— odbywszy z w łasnej niejako wo 
li i chęci katorgę w  Nerczyńsku — 
Jan nie pow raca do kraju, lecz, 
w brew oczekiwaniom, żeni się z 
Rosjanką, wychowaną w śród sek­
ty  t. zw. duchoborców, i w raz z 
nią wyjeżdża na  wschód, nie na 
zachód. W  liście do braci Jan tak 
tłumaczy tę  sw oją dezycję: „Czło 
w iek żyjący tylko rzeczywistością, 
k tó ra  zawsze byw a mniej lub w ię­
cej szpetną i upadlającą, jest albo 
głupim, albo nikczemnym, albo nie 
szczęśliwym. Ja  żadnym z nich być 
nie mogę ani z  natury, ani z prze­
znaczenia. D latego nie pow rócę do 
ojczyzny i do w as. M usiałbym bo­
wiem doznawać ciągłego bólu i 
w strętu spowodu wielkiej różnicy

wój uprawy roślin okopowych. 
Również kultury w arzywnicze za­
pewniają w zrost robocizny ręcz­
nej.

EKSPANSJA NA ZEW N ĄTR Z.

Parcelacja jest koniecznością. 
Inna rzecz, że obecnie sam a tylko 
prężność ekspansji rolniczej nie za 
pewni masom bezrobotnych wiej­
skich zatrudnienia. T u  jednak trze 
ba wrócić do uw ag W ł. Grabskie­
go, który przypomina fakt —  zda­
wałoby się prosty, ale o którym 
zazwyczaj się zapomina. W ieś — 
to formacja w yjściowa dla całego 
rozwoju społecznego. Cała reszta 
społeczeństwa naszego wyszła ze 
wsi. Tę zdolność w ydaw ania ze 
siebie materjału ludzkiego dla 
wszelkich zawodów nierolniczych 
wieś posiada 1 dalej.

Nikt się chyba nie łudzi, by moż 
na było dla rozstrzygnięcia sprawy 
bezrobocia wiejskiego liczyć na 
emigrację (która może odegrać 
tylko rolę czynnika łagodzącego, 
klapy bezpieczeństwa). Pierwszo­
rzędną rolę odegra tu oczywiście 
spraw a uprzemysłowienia kraju 
ale również i polityka inwestycyj 
drogowych, regulacyjnych, melio­
racyjnych, elektryfikacji i t. p., któ 
re zarówno doraźnie zatrudnić mo 
gą pew ną część wolnej siły robo­
czej na  wsi jak  i przyspieszyć u- 
przemysłowienie...

Tu jednak zorjentujemy się, że 
spraw a ułatw ienia chłopstwu eks­
pansji w  tym kierunku wymaga 
polityki energicznego ożywienia 
gospodarki, wymaga je j reorgani­
zacji, wym aga zastąpienia chao­
su pseudoorganizacji kartelowej 
przez społeczną organizację pod­
stawowych gałęzi przemysłu, a 
także organizację opieki nad rze­
miosłem i drobnym przemysłem, 
które bezsprzecznie odegrają zna­
czną jeszcze rolę w  uprzemysłowię 
niu kraju i zatrudnieniu wolnej ro­
bocizny. Nie trzeba wreszcie przy 
pominąć, że podniesienie pozycji 
rolnictwa w ym aga zmiany organi­
zacji handlu, do czego ze swej 
strony żywiołowo prze chłopstwo.

V
W idzimy z  powyższego, że spra 

w y chłopskie związane są  z cało­
ścią stosunków gospodarczych, 
społecznych i politycznych, że 
chłopstwo nie może zrezygnować 
z praw a decyzji o tych sprawach.

Ale czy wieś zdoła sprostać tym 
wielkim zadaniom? Pytanie naiw ­
ne. Chłopstwo przez całe stulecia 
tamowano w  rozwoju. Bardzo póź 
no zniesiono pańszczyznę. Zatamo 
wano —  przy obecnych rządach 
—• normalną pracę samorządów, 
pokuszono się o opanowanie dla 
obcych celów organizacyj gospo­
darczych. A przecież nie złamano 
w  m asach chłopskich tendencyj 
do popraw y struktury rolnictwa, 
do postępu i kultury. A to starczy 
ze wszystko.

W .

pomiędzy tern, co byin widział, a 
czego bym pragnął..." W  tej pró­
bie wytłumaczenia się nietrudno do 
patrzyć się naw et — egoizmu, zmę 
czenia i rezygnacji, co nie ma oczy 
wiście, nic wspólnego z czynną po 
staw ą w  walce o realizację takich 
czy innych ideałów osobistych... 
T a  swego rodzaju ucieczka Jana 
zadziwia tern więcej, że jeszcze 
przed aresztowaniem, Jan w  rozmo 
w ie z bratem , podkreślając rolę 
„idealistów" w  życiu narodu, mó­
w i; „Sam a w ytrw ałość nas nie o- 
cali, trzeba ją  wesprzeć buntem". 
W yjazd w  kierunku Oceanu Indyj­
skiego nie jest w  danym razie „bun 
tern", w  żadnem tego słowa zna­
czeniu.

Niezależnie od wszelkich w ątpli­
wości i zastrzeżeń, jakie wywołać 
mogą w  świadomości czytelnika 
losy Jan a  Twinki, opowieść o  nim 
pozostanie w  literaturze naszej pię 
knem świadectwem niewygasłej 
wciąż żywotności tw órczej znako­
mitego autora, k tóry w  ciągu swe­
go długiego żyw ota przed nikim 
nigdy nie zginął karku, a  w  walce 
o  czystość i integralność swych za 
sad  etycznych poszedł po linji na j­
większego oporu, broniąc zajmo­
w anych pozycyj do ostateczności, 
do zapam iętania, przenosząc o d o ­

1 znów rozeszły się po całej nie­
mal prasie sensacyjne wiadomości 
z frontu politycznego życia mło­
dzieży.

Z szumem i trzaskiem poszedł 
w ruch apara t często ostatnio u- 
żywanej plotki i sensacji. Tłuste 
litery, petity, niepokojące wykrzy­
kniki... tajemnicze niedopowiedze­
nia.

Tym razem poszło o młodą le­
wicę polską. Dnia 1-go m aja b. r. 
ukazała się deklaracja ideowa 
„Młodej Lewicy Polskiej", podpi­
sana przez Centralny W ydział Mło 
dzieży PPS. i przez,, Legjon Mło­
dych".

W  myśl antykapitalistycznych i 
antyfaszystowskich założeń dekla­
racji, grupy „Legjonu Młodych" 
wzięły udział w  socjalistycznych 
pochodach pierwszo majowych, 
aby  zamanifestować łączność z 
polskim ruchem socjalistycznym i 
spalić ostatecznie fatalny bagaż 
„sanacyjnej" przeszłości.

W  zwycięskim rytmie robotni­
czego marszu, w  atmosferze wy­
zwoleńczej walki proletarjatu  mia 
ło się dokonać ostateczne prze­
obrażenie młodo -  legjonistów.

Rozpoczął się nowy etap...
Czy wszyscy młodzi ludzie z 

„Legjonu Młodych" dojrzeli już do 
pozytywnej w spółpracy z ruchem 
robotniczym?

Czy wypaliły się do cna fatalne 
stygm aty przeszłości?

Różne były co do tego zdania.

Przygody polskiej wyprawy
w ysokogórsk ie j w  Alpach austriackich

O d polskiej ekspedycji wysoko­
górskiej w  Alpy austrjackie otrzy­
m ała PAT. z M oserbaden nastę ­
pujące ciekawe informacje:

„T rw ająca nadal fatalna niepo­
goda (w  ciągu ostatnich 10 dni 
mieliśmy tu cztery opady śnieżne, 
a niemal codzień deszcz) parali­
żuje działalność polskiej wyprawy. 
M gła i śnieżyca zmusiły trójkę 
wspinaczy: Korosodowicza, Stasz- 
la i Żuławskiego do cofnięcia się 
w  dniu 30 lipca z pod „rynny Pal- 
lavicini‘ego na  Grossglockne;"’. 
Tenże sam zespól w  czasie wspi­
naczki na zachodniej ścianie Glo- 
cken (7  b. m.) spotkała w  wy­
sokości %  ściany gwałtow na bu­
rza śnieżna. Rozpoczął się nad­
zwyczaj ciężki odw rót w śród za­
mieci, lawin śnieżnych i kamien­
nych, zakończony biwakiem w  ścia 
nie i szczęśliwem zejściem do Mo- 
serboden w  dn. 8 b. m.

Pomimo to udało się dokonać, 
obok szeregu wejść szczytowych 
(Ritzsteinhomn, Hocheiser, Roma- 
risw and i inne), pięknego wejścia 
półn.-wsch. ścianą W iesbachhorn 
(Korosadowicz, Staszel i W aw rzy 
nieć Żuławski w  dn. 4 b. m.).

D roga ta  należy do klasycznych, 
nadzwyczaj trudnych przejść al­

sobnienie i rezygnację z wszelkich 
zaszczytów ponad niemiłe sobie 
pakty i układy z „rzeczywistością" 
Rozstrzygnięcie sporu z rzeczywi­
stością, która, bezwątpienia w  na­
szej epoce jest „szpetną i upadla­
jącą", wym aga, rzecz oczywista, in 
nych środków, niż dumna samoizo 
lacja i wyniosła pogarda. Tern nie 
mniej jednak szlachetność i bez- 
kompromisowość postaw y etycznej 
Świętochowskiego oraz wielkość 
jego ideałów życiowych muszą bu 
dzić w  każdym uczciwym człowie­
ku oddźwięk głęboki, na  uczuciach 
podziwu i respektu oparty.

**

Jan  Brzoza. Dzieci. Powieść. 
W arszaw a, „Książnica -  Atlas", 
(1936); str. 296.

Autor tej niezwykłej książki jest 
z zawodu robotnikiem ciesielskim, 
samoukiem, k tóry  zaznał w  obfito- 

' ści wszystkich trosk i goryczy do­
li proletarjusza. Literatem sta ł się 
Brzoza niejako z przypadku, otrzy 

' m awszy parę  la t temu nagrodę na 
konkursie Instytutu Gospodarstwa 
Społecznego za  sw ój: „Pamiętnik 
bezrobotnego", po tym wstępie, 
Brzoza zaczął pisać wiersze, no­
wele i dram aty, z których jeden z 
życia górników („Załoga A“) gra 
ny był w  teatrze katowickim.

nika, nad  którym  zaciężyła psycho 
logja... szefów bezpieczeństwa.

„C esarskie cięcie" nastąpić mia 
lo n a  obradach Rady Głównej „Le 
gjonu M łodych" w  Jasłam i. Aż 
nagle pękła cała kombinacja. P. 
Bociański z przyjaciółmi po iście 
m achiawelskich sztuczkach w  obe 
cności 12 delegatów  i to  nie bez 
sprzeciw u (25 znalazło się poza... 
sa lą  obrad) „uchwalili" w praw ­
dzie rezolucję, oznaczającą przy­
stąpienie do  now ego obozu p. Ko­
ca. Ale... jako  sw oje prywatne 
marzenie. .Większość delegatów  po 
tępiła robotę Rady Głównej, uw a­
żając ją  za  zdradę przyjętych w o­
bec młodzieży PPS. i w obec siebie 
samych zobowiązań.

Zwolennicy lojalnej 1 szczerej 
w spółpracy z polskim ruchem so­
cjalistycznym i ludowym odgro­
dzili się oficjalnie od wszelkich 
flirtów z tą  czy Inną grupą obozu 
„sanacyjnego", potępili intrygę pa 
nów  z Komendy Ołównej i w  imię 
w ykonyw ania zasad  ideowych 
„M łodej Lewicy Polskiej" ukon­
stytuow ali się aż do czasu zwoła­
nia kongresu jako „Legjon’ Mło­
dych -  F rakcja". ,W rozkazie Nr, 
1 p. o. Kom endant Główny Legjo­
nu M łodych -  F rakcja ob. Namy-< 
słowski, w zyw a młodo -  legjoni­
stów  do jaknajściślejszej współpra 
cy z PPS., stw ierdzając jednocze­
śnie, że „wbrew, woli panów  z Ko­
m endy Głównej „Front Młodej Le­
w icy Polskiej" n ie  przestał istnieć 
w  rzeczywistości polskiej, a  uwol­
niony z elementów faszystowskich 
rozwinie się i pogłębi na terenie 
młodego pokolenia".

P . Bociański i jego przyjaciele 
odtrąceni zostali przez samych 
młodo -  legjonistów. Ludzie, k tó­
rzy gw ałcą przyjęte zobowiązania 
ideow e i co kilka dni zmieniają: 
d la  tych czy innych celów, „orjen- 
tację"  nie zasługują  na  nic Innego 
jak  tylko n a  bezwzględne potępie­
nie.. Mlejmy nadzieję, że „karje- 
ra ‘ ‘Ich w  życiu m łodego pokolf 
nia jest skończona. „M łoda Lewi­
ca Polska" wyszła z te j całej „a- 
w antury" wzmocniona. Zadanie 
swe pełni całkowicie, jeżeli 
szczerze 1 lojalnie pomaszeruje 
zwarcie, jaknajściślej złączona z 
robotniczo -  chłopskim frontem.

Taki jest istotny przebieg tej 
całej Mstorjl z „Legjonem Mło­
dych".
M łoda inteligencja polska przystę 

puje zwarcie do frontu robotniczo- 
chłopskiego. I nic nie pom ogą tu 
żadne m anewry; dojrzewających 
procesów społecznych nie można 
utopić w  bagnie polityklerskiej In­
trygi. T rzeba zrozumieć tę prostą 
prawdę, że tylko zdecydowana 
w alka o Rząd Robotniczo-Chłops­
ki i Przebudowę Społeczną —po­
ciągnąć może najszersze masy 
młodzieży.

Dlatego na tej pozycji walki 
znaleźć się muszą wszyscy, którzy 
pragną kraj w yprow adzić na ja ­
sne drogi w olności i dobrobytu 
całego św iata  pracy.

RAFAŁ PRAGA.

„Młoda Lewica Polska" miała 
ułatw ić błąkającym  się dotąd gru­
pom młodzieży inteligenckiej dro­
gę do wyzwolenia społecznego. A 
jednocześnie była to  pow ażna pró 
ba  dojrzałości politycznej i  mocy 
charakterów . Rozkołysały się na­
stroje walki.

Dojrzewały poglądy społeczne i 
polityczne młodo-legjonistów. P o ­
szczególne środowiska przystąpi­
ły  do pozytywnej w spółpracy z ru­
chem socjalistycznym.

Inaczej zareagow ała Komenda 
Główna. „Sanacyjne" elementy 
poczuły, że tracą grunt pod noga­
mi; zatrąbiły na odwrót. Rozpo­
częły się m anewry; zakulisowa rę­
ka  „sanacyjnego" reżysera starała 
się zrobić wszystko, byleby unie­
możliwić realizację zasad „Młodej 
Lewicy Polskiej"; złamać „anty 
sanacyjne" nastroje młodo -  legjo­
nistów. Rozpoczęła się podjazdo­
w a walka.

Pierwszym objawem spisku Ko­
mendy Głównej było ogłoszenie 
w „Nowem Państw ie P racy" ko­
m entarza do deklaracji „Młodej 
Lewicy Polskiej", całkowicie w y­
paczającego treść zaw artego po­
rozumienia.

Skolei nastąpiły dalsze „pociąg­
nięcia", uzgadniane dla „większej 
pewności" ze Zw. Polskiej Mło­
dzieży Demokratycznej. Jednym z 

.jaskraw szych etapów  tej „machia- 
Iwelskiej" g ry  było wydanie okól-

pejskich, typu lodowo -  śnieżnego. 
Zdobywcą jej jest słynny alpinista 
niemiecki Willy .Welzenbach (zgi­
nął w  r. 1934 w  czasie szturmowa 
nia szczytu N auga-Parbat w  Hi­
m alajach). Przejście polskie zo­
stało dokonane w  bardzo ciężkich 
w arunkach atmosferycznych (bu­
rza gradow a, śnieżna i elektrycz­
n a ). Tę sam ą drogę przeszli w 
dw a dni później A. Karpiński (kie 
równik w ypraw y) i J. Pierzchała.

Obecnie cała w ypraw a schodzi 
do miejscowości Heiligenblutt na 
dw udniowy odpoczynek, poczem 
uda się w  dalszą drogę.

W yrpaw a ma za zadanie tre­
ning przygotowawczy przed pro­
jektow aną w ypraw ą w  Himalaje 
w  roku przyszłym.

W  skład wypraw y polskiej 
wchodzą znani taternicy i alpini­
ści polscy: Adam Karpiński, ucze­
stnik pierwszej polskiej wyprawy 
w Andy, który prowadzi ekspedy­
cję, Tadeusz Bernadzikiewicz, u- 
czestnik zeszłorocznej wyprawy 
kaukaskiej, Zbigniew Korosado­
wicz i St. Groński —  uczestnicy 
wypraw y w  góry Atlasu, Jan Sta­
szel, W awrzyniec Żuławski, Jerzy 
Pierzchała, Zdzisław D ąbrow ski i 
delegat C. I. W . F. — Tadeusz 0 -  
strowski.

1
W  „Dzieciach" opisuje au tor w 

sposób kronikarski, pozbawiony 
pretensjonalności i jakiekolwiek 
ideologicznego -retuszu, życie wy­
chowywanych przez ulicę i na uli­
cy dzieci proletarjackich. Nędza 
głód, opuszczenie, bezdomność; 
brak zajęcia, niemożność uczenia 
się —  eto  są  czynniki, kształtują­
ce w  warunkach dzisiejszego u- 
stroju indywidualności i charakte­
ry tych na pastwę złego losu w y­
danych dzieci. Niszczeją w  taki 
sposób zdolności i talenty, marnu­
ją  się i degenerują najlepsze in­
stynkty, popędy i dążenia z pozo­
stawionych samym sobie dzieci, 
których niedoli nie może, oczywi­
ście, ulżyć żadna załgana, burżua- 
zyjna „filantropia", w yrastają nie 
rzadko złodzieje i prostytutki, przy 
szli lokatorzy więzień i zakładów 
karnych. Szczęściem dla marzące- 
cego o pustym żołądku małolet­
niego nędzarza jest —  omdleć na 
ulicy i dostać się na jakiś czas do 
szpitala, a  już szczęściem naj- 
większem —  jak  twierdzi ow a sio 
stra  M arta —  jest w  tym szpitalu 
umrzeć, by samemu nie cierpieć, 
a  „opieki społecznej" na  kłopotli­
we i trochę kosztowne zabiegi nie 
narażać. T ak  w ygląda „humanita­
ryzm" klasy dziś panującej.

Poniewierkę i upośledzenie dzie­
ci ulicy („dzieci —  to przyszłość 
narodu") przedstaw ił Brzoza z do 
kładnością i wiernością objektywu 
fotograficznego. Nie potrzebował, 
bezwątpienia, zw racać się po m a- 
terja ł dalej, niż do  — przeżyć 1 
wspomnień w łasnych. Chociaż au­
to r  niczego nie akcentuje, nikogo 
nie oskarża i n ad  nikim się nie li­
tuje, wszystko to, o czem pisze, 
tłumaczy się bez reszty samo przez 
się. Niema w  tej książce momen­
tów  agitacyjnych, tak , jak  ich nie 
m a i być nie powinno w  akcie os­
karżenia, a  w łaśnie aktem  oskar­
żenia przedewszystkiem jest książ 
ka Brzozy, zaś treść tego dokumen 
tu ciężkiem brzemieniem i  hańbią 
cem piętnem spada  na  sumienia 
tych, którzy za istniejący stan  rze­
czy są  faktycznie i moralnie odpo­
wiedzialni.

„Dzieci" powinny wywołać 
wszędzie, gdzie będą czytane, e- 
cha rozległe i refleksje jaknajgłęb- 
sze. A już najbardziej tę  lekturę 
trzeba polecić ludziom, którzy nie 
zmiernie żywo interesują się dolą 
głodnych i bezdomnych dzieci, 
ale — poza granicam i Polski. Mo­
że wreszcie belkę w  oku własnem 
dostrzegą.

BOLESŁAW DUDZIŃSKI
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T o  się n azyw a

„Olimpijska" sprawiedliwość! W sercu Francji
Jeżą tajemnicze, odcięte od świata wsie

Nie dużo państw  brało udział w  
„olimpijskim" turnieju piłkarskim 
w  Berlinie. Już na samym począt 
ku zaszły niespodzianki. Odpadły 
kraje, które raczej pretendowały 
do pierwszego miejsca. W ystar­
czy wspomnieć o „Trzeciej" Rze­
szy, Anglji, W ęgrach i innych. — 
Odpaść m iała także Austrja, k tó­
ra  przegrała  z egzotycznem pań­
stwem Peru. I tutaj rozpoczyna 
się nieprzewidziana w  skutkach a- 
fera. Ani jeden dziennik, opisują­
cy przebieg meczu Peru —  Au­
strja , nie w spom niał o rzekomym 
incydencie, jaki później dopiero 
spostrzeżony, miał się stać przy­
czyną unieważnienia meczu i na­
znaczenia nowej rozgrywki. Dru­
żyna Peru, która normalnie i z a ­
służenie w ygrała  zawody, nie s ta ­
wiła się do ponownej rozgrywki.
I  słusznie! Zupełnie słusznie a r­
gumentuje Peru, że gdyby naw et 
przyjąć, że ktoś z publiczności 
miał rzekomo kopnąć gracza au­
strjackiego, to odpowiedzialności 
za to nie może ponosić drużyna 
Peru, która na boisku zachowała 
się zgodnie z przepisami F. I. F. 
A. Przepisy F. I. F. A. w yraźnie 
wszakże określają, że w inę za  te­
go rodzaju przekroczenia ponosi 
gospodarz i porządkow i. No, i 
jesteśmy świadkami ciekawego 
zjawiska. Każdy um yw a ręce. — 
Niemiecki komitet organizacyjny ' 
dyplomatycznie się wycofuje, Ko­
mitet olimpijski robi to samo. — 
Tylko F. I. F. A., ta  sam a, na prze 
pisach której opierają się zasady 
gry w  piłkę nożną bierze na sie­
bie odpowiedzialność. Jakże to 
sprytnie i  „kurtuazyjnie" pomyślą 
ne! Czy, atoli nie znalazł się nikt 
w Berlinie z członków Komitetu 
olimpijskiego, któryby na  chłopski 
rozum zapytał: kto był gospoda­
rzem turnieju, kto winien był dać 
porządkowych na mecz? Nie ule­
ga najmniejszej wątpliwości, że 
Niemcy. Dalej, czy Peru zachowa 
to  się na  boisku w  ten sposób, że 
naruszyło przepisy? Czy zdobyło 
bram ki nieprzepisowo? Czy sę­
dzia, prow adzący zawody, postą ­
pił w brew  przepisom? Oczywiście, 
na  py tan ia  te musiałby otrzymać 
odpow iedź negatywną. A więc cze 
mu tak  się stało, że drużynę, k tó­
ra  prawidłowo i słusznie mecz w y 
grała, pozbawiono przy zielonym, 
naszem zdaniem, raczej przy — 
„szarym  stoliku" — należnego jej 
zwycięstw a? Odpowiedź dla ludzi, 
głębiej patrzących na sprawę, — 
je st jasna. Peru, mało znana i 
co ważniejsze, małowpływowa Re 
publika amerykańska, nie m a ta ­
kich’ „pleców", jak  W łochy, Au­
strja , Niemcy, w  Komitecie „Olim 
pijskim". Ustrój polityczny repub­
liki am erykańskiej nie jest identy­
cznym z ustrojem, panującym  we 
wspom nianych państw ach. Żarów  
no Austrji jak  i W łochom, zależa­
ło, aby  za  każdą cenę dostać się 
do finału turnieju piłkarskiego w  
Berlinie. Kiedy nie m ożna zwycię­

P. C. WODEHOUSE. 106)

B u r z liw a  pogoda
Z upoważnienia autora przełożyła 8. KopelAwna

— Pilbeam, drogi chłopcze, oto krzesło.
— Jak  głowa, panie Pilbeam?
— Czy ozuje się pan lepiej, panie Pilbeam?
— Pilbeam, drogi chłopcze, oto cygaro, które, są­

dzę, będzie panu smakowało.
Detektyw spoglądał od jednego do drugiego ze 

wzruszającem oszołomieniem. Chociaż był detekty­
wem, nie mógł zrozumieć, co spowodowało tę wy­
lewność. Przyszedł do pokoju, spodziewając się 
ciężkich dziesięciu minut, ale zmusił się do prze­
brnięcia przez nie, gdyż interes jest interesem, a te­
raz, kiedy ta przeklęta Świnia przeniosła nieomal 
cały rękopis czcigodnego Galahada do swego nie­
nawistnego żołądka, jedynie od znajdującej się przed 
nim grupy Pilbeam mógł spodziewać się czegokol­
wiek z dziedziny pieniężnej.

— Dziękuję — rzekł, przyjmując krzesło,
— Dziękuję — rzekł, biorąc cygaro.
— Dziękuję — rzekł w odpowiedzi na pytania 

o zdrowie. — Nie, teraz już nie czuję się tak źle.
—To dobrze — rzekł sił Gregory serdecznie.

— Cudownie — powiedziała lady Konstancja,
— Wspaniale — rzekła lady Julja.
Gdy te peany radości dobiegły końca, nastąpiło 

chwilowe milczenie, jakie zapada w każdem towa­

rzystwie, czy zebraniu, gdy ma się omawiać jakiś 
interes. Wzrok Pilbeama błądził ze znużeniem od 
twarzy do twarzy. Czekał go teraz kunsztowny 
występ blagierski i musiał przygotowywać się do te­
go wyczynu.

— Przyszedłem w tamtej sprawie — rzekł wkoń- 
cu.

— Właśnie, właśnie, właśnie — wykrzyknął sir 
Gregory. — Przemyślał to pan sobie i...

— Obawiam się, że byłam trochę zbyt raptowna, 
panie Pilbeam — rzekła lady Konstancja pojed­
nawczo — w czasie naszej ostatniej krótkiej rozmo­
wy. Czułam się trochę zdenerwowana. Przypusz­
czam, że spowodu pogody.

— Wspominał pan, sir Gregory, że pan ma z sobą 
książeczkę czekową? — powiedziała lady Julja.

— Naturalnie, naturalnie. Oto ona.
W oczach Pilbeama pojawił się błysk, który uka­

zywał się w nich zawsze na widok książeczek cze­
kowych.

— No, zrobiłem to — rzekł tonem, któremu usiło­
wał nadać pogodne, serdeczne brzmienie.

— Zrobił pan co? — wykrzyknęła lady Konstan­
cja przerażona. — Słowa te bowiem zinterpretowała 
sobie zupełnie inaczej, aniżeli leżało w intencji mów­
cy. — Czy to znaczy, że pan zaniósł?...

— Państwo chcieli, aby ten rękopis został znisz­
czony, prawda? — rzekł Pilbeam. — No więc, zro­
biłem to. ■ .

—  Co?
■ Zniszczyłem go...- Podarłem... Jeżeli chodzi

o ścisłość, spaliłem. A więc... — powiedział Pil­
beam i na tem słowie urwał, wypełniając lukę zna- 
czącem spojrzeniem na książeczkę czekową. Ro­
biąc to, lizał sobie wargi nerwowo. Rozumiał dosko­
nale, że konferencja doszła obecnie do punktu, któ­
ry Monty Bodkin nazwałby krytycznym.

Komitet z trzech najwidoczniej odczuwał to samo. 
Nastąpiło nowe milczenie — tym razem kłopotliwe, 
dyszące zaambarasowaniem i wątpliwościami. Za­
wsze jest ambarasujące dla dobrze wychowanych 
ludzi, gdy mają powiedzieć swemu bliźniemu, że mu 
nie wierzą. Pozatem jakiekolwiek napomknienie 
ze strony tych właśnie dobrze wychowanych ludzi, 
że posądzają tego człowieka o kłamstwo — niewąt­
pliwie zraniłoby jego uczucia, a zranić je byłoby 
bardzo niebezpiecznie.

Z drugiej strony — czy mogli wypłacić dużą sumę 
pieniędzy człowiekowi z takiemi wąsami tylko ze 
względu na możliwość, iż raz mógł powiedzieć 
prawdę? Komitet stanął wobec dylematu.

— Hm... hm... hmpr — rzekł sir Gregory, wyraża­
jąc dość zręcznie uczucia zebranych.

Percy Pilbeam okazał niespodziewaną uprzejmość 
w delikatnej sytuacji.

—Rozumie się, że nie mogę się spodziewać, aby 
państwo uwierzyli mi na słowo — rzekł. — Oczy­
wiście chcą państwo mieć jakiś dowód. Dobrze... 
Oto jest skrawek, który zachowałem dla pokazania. 
Reszta stanowi obecnie garść popiołu.

(D. c. n.).

stw a wywalczyć uczciwie na zielo 
nej murawie, rusza do ataku wy­
próbow ana, stara , m etoda „tajnej 
dyplomacji". Dlaczego nie pomóc 
kochanym „braciom" z Austrji i 
W łoch, zwłaszcza dzisiaj, kiedy 
sojusze i ustroje polityczne" prze­
m aw iają za solidarnością hitlerow 
ską, czy narodowo -  „socjalistycz 
ną. I m oże Komitet Olimpijski ob­
łudnie zrzekać się odpowiedzialno 
ści, może to samo czynić ze zro­
zumiałych względów komitet nie­
miecki,— tajne, zakulisowe intrygi, 
zapożyczone z arsenału politycz­
nych, faszystowskich posunięć — 
potrafiły zrobić tak, by  ofiarą tych 
intryg stało się państewko, o 
które nikt się nie upomni. Nie prze 
w idziano atoli, że to małe państew  
ko potrafi godnie i po męsku za­
reagow ać na skandaliczne intrygi 
państw  faszystowskich. Peru opu­
ściło Olimpjadę, pod znakiem któ 
rej odbyw ały się tak ie „braters­
kie" chwyty międzynarodowej 
przyjaźni... A tam, w  tym egzoty­
cznym, dalekim kraju, ludność dla! 
zaprotestow ania przeciwko machi 
nacjom hitlerowskim zbombardo­
w ała  kamieniami gmach konsulatu! 
niemieckiego w  Limie i zdarła z; 
konsulatu austrjackiego chorągiew! 
olimpijską. Prezydent1 Republiki, 
który solidaryzował się z demon­
strantam i, wygłosił przemówienie, 
w  którem potępił postępek „ideo­
w ych" olimpijczyków niemieckich 
w  Berlinie, zapowiadając, że 
Rząd w ystąpi w  obronie honoru 
sportow ego Peru.

T ak  tedy drobny incydent, rze­

WAJTAWZA SZKOŁA SAMOCHODÓW*
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Al Capone
pechow y gangster am erykańsk i

Osławiony gangster amerykań­
ski, A l Capone, bożyszcze reporte­
rów dziennikarskich na drugiej pół 
kuli, nie m a szczęścia. Prześlado­
w any przez bandy konkurencyjne, 
król podziemi postanowił schronić 
się w  więzieniu. Przez swych zau­
fanych przesłał do urzędu skarbo­
wego raport o stanie swych do­
chodów. Raport ten posłużył za 
podstaw ę do wytoczenia mu pro­
cesu o złośliwe uchylanie się od 
płacenia podatków . Al Capone zo 
sta ł skazany na  kilkanaście la t 
więzienia i osadzony na  wyspie 
Alcatraz.

T u  sądził, że nic nie zdoła mu 
zakłócić upragnionego spokoju. 
Tymczasem jego nadzieje okazały 
się złudne. Korzystając z dość 
znacznych przywilejów, Al Capone 
obudził zazdrość swych współto­
warzyszy, którzy przy najbliższej 
okazji, gdy więzień odmówił swe­

kome kopnięcie gracza austrjac­
kiego przez widza, które to  kop­
nięcie nie miało zresztą wpływu na 
wynik gry, pozwolił na zerwanie 
zasłony obłudy i fałszu, jaką prze 
słonięto cel berlińskiej Olimpjady. 
Miał ten cel —  jak na  to wskazy­
waliśmy—oblicze czysto polityczne 
Jest to poprostu propaganda hi­
tleryzmu. O ile dla innych państw  
Olimpjada ta  nie miała może te­
go zamierzenia, o tyle dla Nie­
miec, W łoch, Austrji, W ęgier na- 
pewno chęć zam anifestowania so­
lidarności faszystowskiej nie była 
ostatnim celem przyjazdu do Ber­
lina. Afera z Peru jest tego typo­
wym i niezaprzeczalnym dowo­
dem!

, M . S TA TFER

Na preriach indyjskich
Konkwistadorzy hiszpańscy zdo 

bywszy Meksyk, poznali jedną z 
najciekawszych gier indyjskich, 
zwanych u nich „takw ari", a przez 
zdobywców „palillo", która była 
prototypem naszego hockey‘a.

go współudziału w  przeprowadze­
niu planu ucieczki, ciężko go po­
turbowali. Niedawno Al Capone 
został przez swego byłego tow a­
rzysza uderzony widelcem w  szy­
ję. Innym razem znów jeden z 
więźniów w czasie przechadzki 
rzucił się na niego z pięściami i 
dotkliwie go pobił. Nie znalazłszy 
spokoju w więzieniu Al Capone po 
stanowił uiścić skarbowi państwa 
zaległe podatki i w ten sposób u- 
wolnić się z więzienia, gdzie, jak 
oświadczył jednemu z dozorców, 
„towarzystwo zupełnie mu nie od­
pow iada".

OGŁOSZENIA LEKARSKIE
G R O S G L IKD-r 

med.
specjalista chorób w e n e r y c z n y c h  

W arszawa, Złota 4 4 ,  
ód 9 r. do 9 wiecz. Niedz. do 3 pp

W  departamencie Deux Sevres 
w pobliżu m iasta Niort, ciągną 
się na przestrzeni kilku kilometrów 
bagniska, poprzecinane licznemi 
rzekami i strumieniami. Krajobraz 
tu łudząco podobny do słynnego 
„lasu sprewaldzkiego" pod Berli­
nem, prastarej siedziby W enedów, 
gdzie dziś jeszcze spotkać można 
zapadłe, zupełnie od św iata  odcię­
te  wioski, w  których lud mówi naj 
chętniej językiem swych przod­
ków a  naw et kazania wygłaszane 
byw ają w  języku wendyjskim.

W arunki życia zarów no w  lesie 
sprewaldskim, jak  i w  bagniskach 
pod Niort nie w iele się różnią od 
warunków naszego Poleszuka. Łód 
ka jest jedynym środkiem komu­
nikacyjnym mieszkańców tej stre­

Pierw otna forma hockey‘a  zna­
na je s t jeszcze dziś szczepom in­
dyjskim Ameryki Południowej. P a ­
sterze, licznych trzód urozm aicają 
sobie czas, dzieląc pastw isko na 
dwie części, poczem rozdzieleni na 
dwie partje, podchodzą do siebie, 
pozdraw iając się ukłonem, m ają­
cym za sobą tysiącletnią tradycję. 
Dwa szeregi, sto jąc  tw arzą w 
twarz, rozdzielone są  w ąską ście­
żyną, na  której leży kulka z 
rżenia dębowego. Obie partje  s ta ­
rają się skrzywionemi kijami w y­
bić kulę z jej pozycji. Nieunormo- 
w ana żadnemi regułami g ra  toczy 
się w  zw artej masie ludzi, w y­
wijającej kijami, gdzie każdy s ta ­
ra  się dostać kulkę pod swój kij, 
drudzy natom iast odb ija ją  ją . W 
tych warunkach g ra  kończy się nie 
kiedy po kwadransie, niekiedy, 
gdy w  żaden sposób kula nie mo­
że być wybita z pola, irwa do wie­
czora. Nierozegrana do wieczora 
partja  odkładana jest do następ­
nej niedzieli. Na rozgrywki nie­
dzielne zbiera się zazwyczaj oko­
liczna ludność, podziw iając zręcz­
ność uderzenia poszczególnych g ra 
czy. Jak zapew niają sportowcy a- 
merykańscy, którzy oglądali zbli- 
ska rozgrywki „takw ari", mniej 
jest przy te j pierwotnej formie 
„hockey‘a"  przypadkowych, dla 
gracza nieraz bardzo doktliwych, 
uderzeń, niż przy naszym europej­
skim hockeyu.

fy. Długa, od środka kształtną li- 
nją spływ ająca ku dziobowi, łód­
ka ta  służy zarów no jako „po­
jazd1 do kościoła jak  i do sprzętu 
siana, czy zboża upraw ianego na 
spłachciach ziemi w ydartej bagni- 
skom.

Panuje tu  niczem niezamącony 
spokój, śpiew  ptaków  i poryk 
bydła lub zryw ająca się z łąk  i pól 
ochocza piosenka pracujących, są 
tu  jedynemi odgłosam i życia.

Przed tysiącam i la t nizina N iort 
była częścią zatoki morskiej do 
której w padały w ody rzeki Sevre. 
Morze naniosło tu pokłady piasku 
i gliny, stanow iące podstawowy 
składnik gleby. W  XIII wieku po­
djęto pierwszą próbę osuszenia 
bagniska. Za panow ania Henry­
ka IV prace te  przeprowadzali fa­
chowi inżynierowi flamandzcy pod 
kierownictwem holenedrskiego in­
żyniera Bradleya. Dopiero pod ko 
nieć XVII w ieku udało się znaczną 
część bagniska osuszyć i uzyskać 
50.000 ha ziemi pod upraw ę rol­
ną. Dalsze 35.000 ha tw orzą łą­
ki i pastw iska ciągnące się szero­
kim  zielonym pasem  po obu stro- 
lnach rozlewiska w ód, ujętych w 
silne klamry wałów, chroniących 
.lizinę przed powodzią. Na ta ­
jniach spotyka się co kilkadziesiąt 
'm etrów chaty stróżników , dozo 
rujących stan obwałowań.

W  przeciwieństwie do tak  zw a­
nej suchej części bagnisk, wałami 
osłoniętej przed powodzią, istnieje 
druga, otw arta  d la  każdego Przy­
boru wód, tak  zw ana część m o­
kra, tw orząca w łaściwe bagniska 
poprzcrzynane systemem kanałów 
odwadniających, dzielących ob­

Ślepy los
Niezwykły splot nieszczęśliwych wypadków

Kronika w ydarzeń notuje często 
w ypadki dziwnego zbiegu nie­
szczęśliwych okoliczności, które 
sprzysięgają się na  życie ofiary 
upatrzonej przez ślepy i mściwy 
los. śm iem y jednak  tw ierdzić, że 
takiego wypadku, o jakim ostatnio 
wspomina p rasa  am erykańska do­
tychczas jeszcze nie było!

Pewien murzyn, mieszkaniec 
Tennessee, nazwiskiem Jam es Bea 
som w  czasie sprzeczki małżeń­
skiej ugodzony został nożem przez 
sw ą zbyt krew ką połowicę. Panią 
Beasom odstawiono do więzienia. 
Ciężko rannego murzyna pogoto­
w ie wiozło do szpitala. Po drodze 
am bulans pogotow ia zderzył się z 
taksów ką i został tak  poważnie 
uszkodzony, że o dalszej drodze 
nie mogło być mowy. Zaalarm o­
w ano now ą karetkę pogotowia, 
dla odtransportow ania m urzyna 
do szpitala. Kilka chwil po rusze­
niu nowej karetki eksplodował 
motor. Biednego m urzyna z tru

szar cały na  niezliczone parcele. 
N a łąkach tych pasą się stada, 
które dostarczają codziennie tyie 
mleka, że oprócz konsumcji miej­
scowej, wcale znacznej, (rolnik 
francuski zwykł odżywiać się do­
brze i dba najpierw  o siebie, póź­
niej dopiero o potrzeby m iasta), 
starczy jeszcze na wyrobienie co­
dziennie 35.000 kg. dobrego śmie 
tankow ego masła, chętnie nabyw a 
nego przez paryżan. Jedyne dro­
gi łączące poszczególne w sie na 
tern „Polesiu francuskiem " —  to 
rzeki, rzeczki i kanały, na  których 
słychać miarowy p lusk w ioseł p rze 
wożących ludzi, sprzęt, czy bydło. 
Długie, smukłe łódki są  tu jedy­
nym „pojazdem". Dla przewoże­
n ia  zbiorów lub bydła, rolnik tych 
okolic posługuje się łódką specjał 
nego typu, czworokątną, której 
ładunek równa się ładunkowi nor­
malnego wozu żniwnego. W  cza­
sie długich nieraz podróży rzecz­
nych ulubionym przysmakiem tu­
bylczej ludności je s t węgorz. Spe­
cjalnością tych okolic jest w ęgorz 
z  w ody z białą fasolką, która jest 
najczęściej w  tych okolicach ho­
dow aną rośliną strączkow ą.

100 tys. doi. dziennie 
zarab ia am erykański 
fabrykan t broni

Du Pont de Nemours, prezes Ra 
dy  Zarządzającej amerykańskiego 
trustu fabrykacji dział różnego k a ­
libru, zarab ia  dziennie sumę 100 
tysięcy dolarów. Samego podatku 
płaci rocznie pięć miljonów dola­
rów.

dem uratow ano przed spaleniem 
się żywcem. Odstawiony do szpi­
ta la  murzyn przebył szczęśliwie 
operację. W  pierwszym dniu po 
wyjściu ze szpitala w padł pod roz 
pędzony motocykl i zginął na  miej

Pies przed sądem!
Gdzie? Oczywiście w Ameryce

W  m iasteczku Brockport w  s ta ­
nie Nowojorskim stanął jako o - 
skarżony przed sędzią pokoju — 
pies. Pies ten miał utopić m ałego 
chłopczyka, k tóry razem z nim ką 
pał się w  rzece. Sędzia skazał 
p sa  na  dw uletnie w ięzienie w  do ­
mu, przyczem biednemu zw ierzę­
ciu nie wolno zdejm ować kagańca.

P rasa  am erykańska wyśm iewa 
prowincjonalnego sędziego, zazna 
czając, że co najw yżej m iał on p ra  
w o orzec, czy psa  jako  niebezpie­
cznego d la  ludzi trzeba zabić, czy 
nie. „New York Herald T ribune" 
w  artykule redakcyjnym zaznacza, 
że takie procesy zw ierząt odbyw a 
ły  się w  zacofanych średnich wie­
kach.

N ie z w y k ły  w y p a d e k
na Żm udzi

O dość niezwykłym w ypadku 
donoszą z Kowna: W  Pasw alis na  
Żmudzi, pew na chłopka pędziła 
krowę na jarm ark. N a drodze le­
śnej w padł je j pod nogi zając. Ko­
b ieta zdołała schwycić szaraka, 
spętała  mu tylko nogi chustką i 
zabrała  ze sobą. N a jarm arku 
sprzedała krowę za  150 litów  i pie 
niądze zaw iązała w  róg  chustki, 
w  którą spętany był szarak . W. 
drodze pow rotnej kobieta potknę­
ła  się o w ykrot drzew a, szarak 
wymknął się je j z rąk  i razem  z 
chustką i pieniędzmi zniknął w  gę 
stw inie leśnej.

Zrozpaczona kobiecina zwróci­
ła  się do pobliskiej leśniczówki 
prosząc o pomoc w  odnalezieniu 
pieniędzy, wychodząc z  założenia, 
że chustka, w  którą om otane były 
nogi szaraka, napew no rozwiązała 
się i leży gdzieś w  lesie. Leśniczy 
wysłał p sa  na trop  zająca, który 
rzeczywiście odnalazł chustkę z 
zawiązanemi w  supełku 150 lita-
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z czwartku na piątek

Hiszpania w ogniu wojny domowej
Wiadomości nocne z czwartku na piątek

Przed atakiem wojsk ludowych Rząd panuje nad granica 
na Grenadę Portugalji

Samolot powstańczy bom bardo­
w ał krążownik rządow y „Jaime 
1". Jeden pocisk uszkodził ster o- 
krętu i zabił marynarza, a  5 ranił. 
W szystkie stojące na kotwicy w 
porcie okręty ostrzeliwały z arm at 
i karabinów maszynowych samo­
lot, który wkrótce zniknął w  od­
dali.

W  mieście panuje spokój. Skle­
py  są  otw arte, tram w aje i autobu­
sy kursują normalnie, środki żyw­

ności są  jeszcze w  dostatecznej 
ilości. Szereg domów, należących 
do prawicowców, spalono już w 
pierwszych dniach powstania, m. 
in. pałac m arkiza Larrios. Liczne 
oddziały wojskowe przygotowują 
atak  na Grenadę, aby uwolnić cał­
kowicie prowincję M alaga, stano­
wiącą rodzaj enklawy rządowej 
na  terytorjum, zajętem przez pow­
stańców. (PAT.).

W  San  S eb astian
W  czwartek rano nad San Se­

bastian ukazało się kilka sam olo-1 
tów  powstańczych, które rzuciły 
5  bomb. Celem lotników był 
gmach Narodowej Konferencji Pra 
cy, Kapitanat Generalny i Stary 
Rynek, na którym gromadzi się 
zwykle dużo ludzi. Bomby jednak 
nie trafiły. Jedna z nich upadła na 
kościół St. M artial, druga w  pobli­
żu Starego Rynku. Ofiar w  lu­
dziach nie było, są natom iast stra 
ty  materjalne. W  dalszym ciągu 
swego lotu samoloty rzuciły 3 bom 
by  na lotnisko Lasarte, 6 kim. od 
San Sebastian, gdzie są  hangary 
lotnictwa rządowego, lecz i tu 
bomby chybiły, padając na pole. 
W  San Sebastian sytuacja bez 
zmian. Panuje tam  spokój. Ruch 
kołowy i pieszy ożywiony. Przy 
studniach i fontannach tw orzą się 
ogonki kobiet, zaopatrujących się 
w  wodę, gdyż rurociągi są nie­
czynne. Na froncie Irun niema 
zmian, bom bardowanie trw a na, 
dal, choć nie tak  silne, jak  w 
dniach ostatnich. (PAT.).

**

Reuter donosi, że krążownik po­
wstańczy „Almirante Cervera", 
który stał w  porcie Gijon, płynie 
obecnie do San Sebastian. Okręty 
pow stańcze „Espana" i „Cana-

rias" po remoncie w  porcie Ferrol, 
udały się również do San Seba­
stian, celem współdziałania z po­
wstańcami, atakującym i San Se­
bastian od strony lądu. (PAT.).

•
Około godz. 18-ej dw a samolo­

ty powstańcze przeleciały nad 
Irun, Rentaria i Pesajes na wyso­
kości około 1500 mtr., zrzuciły one 
kilka bomb, z których trzy padły 
na ogród szpitala w  Irun, a jedna 
w  Rentaria. Z chwilą ukazania się 
samolotu rządowego aparaty  zni­
knęły. Ofiar w  ludziach nie zano­
towano. (PAT.).

Obłe depesze są  tak  dziwacznie 
sformułowane, że, chociaż je po- 
dajemy, ale podajemy z wszelkie- 
mi zastrzeżeniami.

Z Lizbony donoszą dowódca • 
gw ardji cywilnej Badajoz prze­
kroczył na czele kilkunastu gw ar­
dzistów granicę portugalską, gdzie 
wszyscy zostali rozbrojeni. Guber 
nator pogranicznej prowincji por­
tugalskiej, zarządził wzmocnienie 
ochrony granicznej. Uchodźcy hisz 
pańscy m ają praw o przekraczać 
granicę portugalską jedynie w  w y ' 
znaczonych punktach.

Hiszpańscy celnicy, który w y­
stąpili przeciwko „milicji ludowej" 
i okopali się na  stacji pogranicz­
nej, musieli spowodu przewagi sił 
rządowych, przekroczyć granicę 
portugalską. Przeszli granicę i zło 
żyli broń dw aj kapitanowie i jeden

porucznik oraz 13 strażników.
(PAT.).

***
Trójm otorowy 'pow stańczy sa­

molot bom bardujący zrzucił 19 
bomb wielkiego kalibru na Bada­
joz. Liczni uchodźcy schronili się 
na terytorjum portugalskie.

Major Franco
Rada M inistrów odwołała ze sta ­

nowiska attache lotniczego amba­
sady hiszpańskiej w  W aszyngto­
nie mjr. Ramona Franco, brata 
gen. Franco. Mjr. Franco znany 
jest ze swych lewicowych przeko­
nań i m a otrzymać now ą nomina­
cję. (PAT.).

P rzec iw  zam achow i faszyzm u św ia tow eg o
na demokrację hiszpańską

W  czwartek popołudniu zebrała się w  Paryżu konferencja przed­
stawicieli szeregu organizacyj antyfaszystowskich Europy, aby zba­
dać środki pomocy d la  Republiki Hiszpańskiej. Przewodniczący Mię 
dzynarodówki Socjalistycznej de Broucke‘re  oświadczył w  przemó­
wieniu swem m. in.: „nie potrzebujem y zastanaw iać się nad  stanowis 
kiem Rządów, gdyż my nie reprezentujem y tu  Rządów, lecz opinję 
publiczną.

W  zakończeniu zebrania pow ołano komisję koordynacyjną, do 
której weszli przedstawiciele organizacji licznych krajów . (PAT.).

Z  o b o z u  r e b e l j i
Z kwatery głównej gen. Mola 

donoszą, że  pomiędzy północną 
grupą powstańców pod dowódz­
twem gem M ola a grupą południo 
w ą pod dowództwem gen. Franco 
nawiązano trw ałą łączność. W oj­
ska gen. M ola zajęły G uadalajara 
(50 kim. na wschód od Madrytu, 
na  szosie M adryt — S aragossa).'

W  rejonie M alagi powstańcy 
zdobyli miasto Antequerra.

Artylerja pow stańcza po raz  
pierwszy ostrzeliw ała San Seba­
stian, pow odując panikę w śród lu­
dności. Silna kanonada m iała miej 
sce w  okolicach Irunu w  odległo­
ści ok. 15 kim. od  San Sebastian.

(PAT.).

W  P a le s ty n ie
W alki nie ustalą

W  ciągu dnia czwartkowego za 
notowano w  Palestynie szereg wy 
padków  sabotażu i strzelaniny. 
Rano uległ wykolejeniu, naskutek 
akcji sabotażowej, parow óz pocią­
gu wojskowego w  pobliżu Athluit. 
Po wykolejeniu pociąg był ostrze­
liwany. W  Jaffie dwuch Arabów 
egipskich, nie biorących udziału w  
strajku zostało ciężko ranionych 
od kul niewykrytych sprawców. 
W  pobliżu miejscowości Zirin za ­

bity został Arab, który nie usłu­
chał w ezw ania w ojska do podda­
nia się. Znaleziono przy nim am u­
nicję.

Rurociąg naftowy, którym  odby 
w a się transport nafty z Iraku do 
wybrzeża morza Śródziemnego, u - 
legł znowu uszkodzeniu koło miej 
scowości Tam ara. Uchodząca naf­
ta  została podpalona. Uszkodzenie 
zostało jednak w  krótkim czasie 
naprawione.

rrantia-monBiein posłoa społBEznego
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Niepokój w  Chile
PAT. donosi z Santiago de Chi­

le : W ładze wykryły szeroko roz­
gałęziony spisek komunistyczny, 
którego ośrodkiem były prowincje 
Atacamt i Coquimbo oraz zagłę­
bia węglowe Rancaąui, Portreril- 
los i Chuquicameta. Partje lewico­
w e utworzyły niedawno Front Lu­

dowy, który miał w  najbliższą nie 
dzielę wywołać pow stanie robot­
nicze (?). W  miejscowościach gór 
niczych skoncentrowano silne od­
działy wojskowe. Rząd zwrócił się 
do Izby o udzielenie pełnomoc­
nictw dla stłumienia rewolty.

Ma a wan
Odbyło się ostatnie posiedzenie

Rady Ministrów przed wyjazdem 
prezydenta Lebrun na  wypoczy­
nek. Min. Delbos zreferował sytu­
ację międzynarodową ze szczegól- 
nem uwzględnieniem wydarzeń w 
Hiszpanji. M inister Delbos zapo­
znał Radę z sytuacją w ytworzoną 
naskutek faktu, że tubylcy w  M a- 
rokku francuskim są obecnie wer­
bowani przez emisarjuszów hisz­
pańskiej Legji Cudzoziemskiej, 
którzy obiecują im wysokie wy­
nagrodzenie.
Następnie min. Delbos zapoznał 

Radą Min. z treścią odpowiedzi 
włoskiej na notę francuską w  spra 
wie nieinterewencji w  Hiszpanji. 
Radę Min. z treścią odpowiedzi 
do wiadomości, zw racając szczegół 
ną uwagę na 2 pnkty: zbiórki pie­
niężne zagranicą i werbunek ocho 
tników do Hiszpanji. W  sprawie

zbiórek zwrócono uwagę, że nie- 
sposób ich zakazać w  drodze le­
galnej, tembardziej, że odbywają 
się one wyłącznie naskutek inicja­
tyw y prywatnej i są przeważnie 
przeznaczane na cele humanitarne, 
pomoc rannym i t. p.

Co się tyczy werbunku ochotni­
ków min. Delbos oświadczył w y­
raźnie, że werbunek ten nie miał 
miejsca w e Francji, zresztą nie był 
by tolerowany. Hiszpanie z jedne­
go lub drugiego obozu, znajdują­
cy się we Francji, powrócili do Hi 
szpanji, aby oddać się do dyspo­
zycji swoich partji, lecz żadne pra  
w o nie pozwalało na zakazanie im 
powrotu do ojczyzny.

Następnie minister spraw  wew­
nętrznych Salengro zreferował za 
rządzenia, wydane w  celu wzmoc­
nienia ochrony granicznej i udzie­
lenia azylu uchodźcom. (PAT.).

Na czwartkowem posiedzeniu 
Rady Ministrów, minister Pracy 
przedłożył do podpisu prezydento­
w i Lebrun szereg ustaw , w ynika­
jących z ratyfikacji projektów kon 
wencji, przyjętych przez M iędzy­
narodow ą Konferencję P racy: w 
sprawie redukcji godzin pracy w

hutach szklanych, w  spraw ie p ra ­
cy kobiet w  kopalniach, w  sprawie 
pracy nocnej kobiet, w reszcie w 
spraw ie zredukowania tygodnia 
pracy do 40 godzin, zgodnie z  u- 
chwałą parlam entu francuskiego

(PAT.).

Nie będzie nowych podatków
w Stanach Zjednoczonych

W  wyniku konferencji, odbytej 
z sekretarzem skarbu M orgenthau, 
przewodniczącym komisji finanso­
wej senatu Harrisonem i reprezen 
tantem przewodniczącego komisji 
dróg  i  środków Izby reprezentan­
tów prezydent Roosevelt ośw iad­

czył, iż na najbliższej sesji Izby 
Reprezentantów nie w ystąpi z no-, 
wymi projektam i podatkowymi i, 
że polecił podjąć natychm iast 
szczegółowe badania  w  celu ewen 
tualnego zniesienia niektórych po­
datków. (PAT.).

Podróż króla Angljl

Informują z Quito (stolica Ek­
wadoru), że ekwadorskie władze 
bezpieczeństwa wykryły spisek re 
wolucyjny. Rewolucja komunisty­
czna miała wybuchnąć 10 sierp­
nia. Program spiskowców przewi­
dywał konfiskatę wszystkich przed 
siębiorstw  prywatnych, zniesienie

...i w Ekwadorze
własności pryw atnej, zamknięcie 
kościołów i konfiskatę dóbr ko­
ścielnych. Na czele spisku stał puł 
kownik armji ekwadorskiej Larrea 
Alba, który w raz z kilkoma ofice­
rami został aresztowany i przeka­
zany władzom sądowym. (PAT.).

OokDła rcjłj gen. Gamelin

Jak  donoszą z Dubrownika, je­
den z oficerów jachtu „Nahlim", 
na którego pokładzie znajduje się 
król Edw ard VIII, oświadczył w o­
bec dziennikarzy jugosłowiańs­
kich, iż do świty króla przyłączy 
się niebawem brytyjski minister 
wojny Duff Cooper, k tóry  przeby­
w a obecnie w  Wenecji.

Równocześnie w  tutejszych' ko­
łach  mówi się o wielkich przygo­
towaniach, czynionych na przyję­
cie króla angielskiego w  Kotor i 
w  całej zatoce katorskiej. Jak  w ia 
domo, zatoka ta  je s t bazą jugosło­
wiańskiej m arynarki wojennej.

(PAT.)’.

OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STR. 1 i 2.

Straszny pożar fabryki
w  Ł o d z i

W  Łodzi wybuchł groźny pożar 
w zabudowaniach fabrycznych 
przy ul. 11 listopada 98/100. O- 
gień, który pow stał z nieustalo­
nych dotychczas przyczyn na par­
terze dwupiętrowego budynku 
przędzalni wełny W olfa Frenkla, 
rozszerzył się z błyskawiczną szyb 
tością. Płomienie zaczęły zagra- 
tać sąsiednim zabudowaniom. W 
chwili wybuchu pożaru znajdowa­
ło się w  płonącym budynku kilku- 
jastu  robotników, którzy spostrze 
gli ogień wówczas, gdy płomienie 
Jdcięły im już odwrót. Robotnicy 
ratowali się ucieczką na pierwsze, 
l  następnie drugie piętro i na 
dach budynku, skąd skakali na roz 
eżone na podwórku bele wełny. 
Zaznaczyć należy, iż grozę sytu- 
icji zwiększyły zakratow ane okna 
abryczne.

Na miejsce pożaru przybyło sie- 
lem oddziałów straży ogniowej,

które przystąpiły natychm iast do 
lokalizowania ognia i zabezpieczę 
nia sąsiednich gmachów oraz ra­
towania znajdujących się w nie­
bezpieczeństwie robotników, z po 
śród których 17 zostało rannych, 
względnie poparzonych, w  tern 6 
bardzo ciężko. Również trzech 
strażaków w czasie akcji ratunko­
wej doznało ciężkich obrażeń.

Jeden z rannych zm arł już w 
szpitalu. Trzech walczy ze śmier­
cią.

Pastw ą płomieni padł duży dwu 
piętrowy budynek fabryczny w raz 
z magazynami i surowcami. Stra­
ty wynoszą, w edług prowizorycz­
nych obliczeń, ok. 200 tys. zł. Fa­
bryka była ubezpiecżona.

Na miejsce pożaru przybyli 
przedstawiciele władz, które pro­
wadzą dochodzenie celem ujaw ­
nienia przyczy pożaru. (PAT.).

P rasa niemiecka w  dalszym cią­
gu komentuje w izytę gen. Gamelin 
w Polsce. W  kom entarzach prasy 
niemieckiej w ybija się na pierw­
szy plan podkreślenie, że w izyta 
ta  nie oznacza zmiany polityki 
polskiej.

Dzienniki niemieckie podkreśla­
ją, że kontakt między sztabam i ar­
mji polskiej i francuskiej jest zja­
wiskiem stałem i nie może tu być 
mowy o zmianie zasadniczych li- 
nij politycznych.

Organ hitlerowców gdańskich 
„Danziger V orposten“, stwierdza, 
że w izyta gen. Gamelin w  Polsce 
jest czemś więcej, niż w izytą kur­
tuazyjną. Byłoby też rzeczą nie­
w łaściwą uważać ją  jako czczą de 
m onstracją. Dla polityki niemiec­
kiej w izyta gen. Gamelin w  żad­
nym razie nie może być powodem 
do zaniepokojenia. Zdaniem Nie­
miec w łaściw a polityka pokojowa 
opierać się pow inna na paktach 
dwustronnych. Jeżeli Polska i Frań 
cja podkreślają wzajemnie swe 
przyjazne dążenia, to odpow iada 
to w  zupełności w spółpracy polsko 
niemieckiej w  dziedzinie polityki 
europejskiej. (PAT.).«**

W atykański organ „Osservatore 
Romano" pisze, iż w izyta gen. Ga 
melin posiada charakter czysto 
wojskowy i w inna być uw ażana za 
fakt najzupełniej normalny w  sto­
sunkach między dw om a krajami

sojuszniczemi. Polityka polska o- 
p arta  jest na szeregu układów 
dwustronnych, w śród których znaj 
duje się również sojusz wojskowy 
z Francją. T a polityka polski nie 
ulegnie żadnej zmianie. (PAT.).

Z pobytu gen. Gamelin
P. prezes Rady M inistrów gen. 

Sławoj -  Składkowski, m inister 
spraw  wojskowych gen. Kasprzy­
cki, m inister spraw  zagr. J. Beck 
i szef sztabu głównego gen. Sta- 
chiewicz rewizytowali w  ciągu 
dnia wczorajszego szefa francus­
kiego sztabu generalnego gen. Ga 
melin.

W  godz. południowych minister 
spraw  wojskowych gen. Kasprzyc­
ki podejmował gen. Gamelin śnia­
daniem, w  którem oprócz wojsko­
wych wzięli również udział mini­
ster J. Beck i am basador Francji 
p. Noel.

Wieczorem am basador Francji 
Noel w ydał na  cześć Gamelin o- 
biad.

REFORMACKIE
PiGiUłlOz marką ZAKONNIK
stosują sią:
jako regulujące ŻOŁĄDEK, 
MŻY cierpieniach WĄTROBY.

NADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY

I PRZY SKŁONNOŚCIACH 
DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAgODNYM 
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM.

UŻYCIE «•«  PIWU! NA NOC

Olim piada berlińska
Wiadomości nocne z czwartku na piątek
NORWEGJA BI JE  POLSKĘ 3:2. dokończyć biegu. W  te n  sposób i

Mecz p iłka rsk i P o lska  —  N orw e­
g ia  o  b ronw w y  m edal olim pijsk i, za­
kończył -_ię zwycięstwem N orw egji 
3 :2  (2 :2 ) . D ecydująca b ram k a  pad ła  
n a  5 m in u t przed  końcem zawodów.

D zięki tem u zwycięstw u, N orw e- 
g ja  zdobyła bronzowy m edal olim­
p ijsk i, a  P o lska  spad ła  n a  4-te  m ie j­
sce w tu rn ie ju .

W  DWÓJKACH PODWÓJNYCH
WCHODZIMY DO FINAŁU.
W  dw ójkach podw ójnych Polacy 

(V erey  i  U stupsk i) s ta r to w a li w  
p ierw szym  m iędzybiegu, z a jm u jąc  
d ru g ie  m iejsce  za A u s tra l ją , a  przed  
W ęgram i, S zw ajca rją  i B razy lją .

Poniew aż dw ie pierw sze  osady 
w chodzą do fin a łu , Polacy zakw alifi­
kow ali s ię  do fina łu .

VEREY W YC O FA Ł SIĘ.

W  pó łfina łach  jedynek  w  p ie rw ­
szym  biegu  s ta r to w a ł V erey (Polska) 
w ra z  z przedstaw icie lam i A rgen tyny , 
S t. Zjednoczonych i  Niemiec. N a  
1500 m tr . V erey odpad! i  schodząc 
z  t r a s y  dobił do b rzegu  w  tow arzy ­
stw ie  płynącej z  n im  motorów ki.

W  biegu  p ierw sze m iejsce  zaję ły 
Niemcy, 2) A m eryka, 3) A rgentyna .

J a k  s ię  okazuje V erey  doznał n e r­
wowego skurczu  m ięśn i żołądka 1 
w skutek gw ałtow nego bólu n ie  mógł

se  Polski n a  zdobycie z łotego m edalu  
olim pijskiego przepadły .

W  FINALE SZABLI POLSKA 
PRZEGRYWA Z WŁOCHAMI,

NIEMCAMI I WĘGRAMI.

P ierw szy  mecz w  g ru p ie  finałow ej 
stoczy li Polacy a d ru ży n ą  w łoską, 
p rze g ry w a jąc  6:10.

D ru g i mecz z  W ęgram i P o lacy  
p rze g ra li w  stosunku  1:10. D ecydu­
ją c e  znaczenie d la  Polski m ia ł mecz 
z N iem cam i, w yg ra n y  przez  N iem ­
c y  9 :3 . P o lska  po raź  p ierw szy  zo­
s ta ła  w  szabli zdystansow ana przez 
Niemcy.

KLĘSKA KOSZYKARZY 
Z KANADĄ.

W  pó łfina le  koszykówki aK nada  
w yg ra ła  z P o lską  42:15  (25 :6 ).

K anadyjczycy  by li d ru ż y n ą  o dwie 
k lasy  lepszą  od Polaków .

TY LK O  C H M IE LEW SK I JESZCZE 
ZOSTA Ł.

W  3-ej s e r j i  w alk  w ag i m uszej po 
m iędzy Sobkow iakiem i A m erykan i­
nem  P a rn ie  P o lak  nieznacznie p rze ­
g r a ł  n a  punk ty , o dpadając  z dalszych 
rozgryw ek.

Po lu s p rze g ra ł z  a rgentyńczykiem  
Casanovas.

Z  bokserów  w  tu rn ie ju  pozostał j« 
szcze ty lko  Chmielewski.
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Na Górnym Śiąsku

jeszcze o „Wspólnocie Interesów”
ja k  się dowiadujemy, oferta 

pracowników „W spólnoty Intere­
sów" nabycia 51 procent przejęte­
go przez państwo polskie pakietu 
akcji spółki „W spólnoty", (przy­
czem należność miałaby być potrą 
caną z pensji względnie zarobków  
y, wysokości 10 proc., co wynio­
słoby rocznie ponad 5 miljonów  
złotych), pozostała bez rozpatrze­
nia. Dotąd nie został w żadnym 
kierunku przesądzony dalszy los 
„Wspólnoty" i przyszła struktura 
"ego koncernu. Z  uwagi jednak na 
czynione przygotowania i plany, 
nie wydaje się, b y  była zamierzo­
na jakaś parcelacja tego koncer­
nu, lub przejście jego w ręce pry­
watne.

W  sferach przemysłowych ślą­
ska, które same mocno dalszym 
biegiem wypadków się Interesują, 
krążą pogłoski, jakoby ze strony 
b. właściciela pakietu większości 
akcji tak zw . „Deutsch -  Laura", 
znanego przemysłowca czechosło­
wackiego .Weinmanna, były po­
czynione pewne sondowania co do 
poglądu polskich sfer oficjalnych 
na jego osobę i ewentualną ofertę 
przejęcia zakładów „W spólnoty" 
jia  własne ryzyko. Sondowania te 
m iały wypaść niepomyślnie. W e­
dług przypuszczeń osób dobrze 
poinformowanych, w  ciągu naj­
bliższego tygodnia można się spo­

dziewać ustalenia składu przysz- J żadnym wypadku nie zostanie do- 
lego zarządu „W spólnoty", a tern puszczony doń kapitał zagranicz- 
saraem definitywnej decyzji co do lny.
tytułu własności tego koncernu. W I

Na kopalni „Szczęście Luizy"
wybuchł strajk „polski"

Na tle zalegania z wypłatą za­
robków, załoga kopalni „Szczęś­
cie Luizy" w  Roździeniu -  Szopie­
nicach, licząca około 100 robotni­
ków, przystąpiła do strajku „pol­
sk iego"./

W  podziemiach kopalni strajku­
ją  obie zmiany robotników, t. j. 
poranna i popołudniowa.

Natychmiast po wybuchu straj­
ku we czwartek rano zostały za­
wiadomione odnośne władze, któ­

re zwołały w  tej sprawie konferen 
cję u Komisarza Demobilizacyjne- 
go w  Katowicach. Sytuację zao­
strzyło oświadczenie kierownictwa 
kopalni, że będzie zmuszone na 
skutek trudności finansowych po­
stawić wniosek unieruchomienia 
tego warsztatu pracy. Rokowania 
w  sprawie postulatów robotników 
—  wypłacenia zaległości i cofnię­
cia groźby unieruchomienia kopal 
ni, trw ają. .

Pan starosta Drohobycki
sam się kompromituje...
; Otrzymaliśmy odpis następują­

cego pisma:
Starostwo Powiatowe Drohobyckie

■ L. Pol. 173/Stow /II •
Oddział Związku zawodowego 

Pracowników Fryzjerskich w R .P .
w Drohobyczu - zawieszenie

i  Kranowa no unym
Tysiąc robotników jedzie nad morze

Krakowski TUR., przy współ­
udziale zarządu głównego TUR., 
zorganizował wycieczkę robotni­
ków i robotnic nad morze do Gdy 
ni i na Hel.

Specjalny pociąg zawiezie po­
raź pierwszy ponad tysiąc robot­

ników krakowskich nad polskie 
morze.

W yjazd w  piątek o 19.30; po-: 
byt dwa dni nad morzem —  po­
wrót w  poniedziałek w  południe 
do Krakowa.

Burze nad p<™. Tczewskim
Nad powiatem tczewskim prze­

szła oncgdaj silna burza, połączo­
na z oberwaniem chmury w  okoli­
cach Miłobądza, Malenina, Tczew  
skich Łąk i Opalenia. Ulewa za­
lała wielkie połacie pól, drogi o- 
raz podmyła domy. W  Tczewskich 
Łąkach od uderzenia pioruna spło 
nęły zabudowania gospodarcze.

Tragiczna fm ierf 
dziewczynki

W  Poznaniu przy ul. W ielkiej 
20 wydarzył się tragiczny wypa- 

| dek, spowodowany niedbalstwem 
portjera. Z  obsługiwanej przez

1 niego w indy spadła z wysokości

2 piętra 8-letnia dziewczynka, po­
nosząc śmierć na miejscu.

D rohobycz, dn. 31.7.19SA, 
Do

Z arządu  Oddziału Związku 
Zawód. Pracow ników  F ry ­
z jersk ich  w  R . P . n a  r ę ­
ce przew . P . Józefa  
G rfinberga
w  D rohobyczu —  K rę ta  3.

N a  zasadzie a r t.  17 p raw a  o sto­
w arzyszen iach  z 27/19 1932/tD.z 
U . R. P . N r. 94, poz. 808) zawie­
szam  działalność oddziału Zw. 
Zaw. Pracow ników  Fryz jersk ich  w 
R . P . z  siedzibą w  Drohobyczu, 
poniew aż działalność tego  oddziału 
z ag raża  bezpieczeństwu, spokojowi 
i  porządkowi publicznemu.

Dowodem tego je s t  udział człon­
ków oddziału w  obchodzie 1-szo- 
n iajow ym  w  roku  1936 oraz  ulicz­
n a  w  czasie tego  obchodu demons­
tr a c ja  przeciw  ogłoszonemu rozpo 
rządzeniu  M in. Op. Społ. o  bada­
n iu  lekarsk iem  pracowników  f ry ­
z jersk ich  Dz. U . R . P. N r. 78, — 
poz. 483/35. U dział członków w  
obchodzie i  dem onstrac ja  n a s tąp i­
ły  niezaw odnie za wiedzą i  zgodą

Tabela loterii
2-ci dzień ciągnienia 3-ej klasy 36-ej Loterji Państw.
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491 676 744 86019 551 78 766 878 
907 87186 661 893 95 88442 76 874 
89337 "70 754 93009 178 371 77 
822 91089 171 781 99 93131 391 
455 556 637 54 769 94045 410 524 
619 916 95005 55 178 879 96153 
273 518 960 98699 99008 305 468 
318:101428 51 :536 - 87 807 66

131 222 368 521 764 877 950 12006 
216 295 299 416 678 679 121093 312 
313 550 122003 186 524 790 889 
123195 419 124745 125007 159 564 
126675 127016 63 94 461 526 602 611 
658 760 862 915 128098 129336 375 
790 8PO 130166 211 623 997 131121 
425 596 878 132740 893 133230 478 
447 550 134169 173 536 135213 385 
559 670 922 990 137131 185 138476 

808 997 139184 501 747 
140145 756 829 141045 142142 196
320 859 143592 941 144165 145916 
146003 227 147502 148020 21 83 104 
113 564 149384 620 706 150139 292 
421 669 684 949 151191 300 387 648 
735.

152270 354 936 153030 113 802 
154020 417 781 155944 157081 359 
64 93 474.833 66 75 158054 152 58 
289 320 159184 783 160127 55 
161429 641 736 57 818 162138 64 
871 163299 948 164245 836 165780 
860 166096 173 640 784 167657 
168125 77 169400 571 763 953 
170695 830 63 960 171240 —  
905 172033 239 74 441 596 
173059 139 390 744 866 174037 
309 175169 176698 177045 '**
178303 571 661 825 179172 
595 180125 510 763 81 910 181191 
392 682 734 182119 482 651 57 774 
183005 265 73 513 678 184441 
185686 834 186084 275 349 703 68 
927 187061 586 845 987 188045 
212 769 970 189117 960 190097 
197 268 300 191144 418 1 9 2 0 ‘ 
260 70 914 193305 19 67 422 8 
903 194038 134 227 335 867 95.

III ciągnienie
Wygrane po 210 zł.

32 483 1747 921 2329 958 3299 618 
4105 69 613 5069 331 738 6601 80043 
169 9637 11448 12046 767 13148 629 
966 14544 702 17028 103 303 20440 776 
21097 22650 58 23334 407 25685 26148 
80 353 27702 28198 29681 99 810 30305 
59 659 725 31945 32637 33469 34604 
35252 36217 37719 39105 518 89 613 
40017 681 41303 96 597 746 42682 
44415 45800 46317 598 47818 48180 
272 449 49049 115 52219 53043 54510 
942 55966 56076 390 906 57012 17 
58366 626 308 662 60277 824 61262 
62102 682 63017 635 900 64105 13 
66443 67354 884 68613 69396 445 
70176 470 81 71069 127 526 72036 420 
530 74665 76149 77999 78509 16 79324 
80112 14 70 816 987 81023 l4 l 85625 
86818 88029 89391 90141 610 91076 
92025 748 93024 94295 96911 97494 

<1 98396 626 99547 633.
Po 200 zł. n a  n -ry .: 100019 101653 

606 102282 776 103295 465 104417
105719 62 106144 107024 171 108711 
109112 110218 112322 400 113708 973 
114429 115507 116505 955 117670 
118514 668 119768 120 350 829 121425 
122135 582 749 124074 289 696 
125694 769 126898 127313 574 783 
128379 793 131900 134071 471 986 
135272 934 136201 137742 887 139324 
141410 603 143019 .265 144253 306 
145459 703 818 146818 931 147799 
148680 850 150345 151667 152252 65 
355 153642 809 154639 155077 367 
156141 808 975 157152 449 159630 
160315 401 816 928 162178 762 
163191 165801 32 168667 846 924 62 
169880 995 96 171317 86 848 172288 
413 941 176289 339 521 854 179517 
181213’314 183462 184494 602 860 
185778 915 187930 188180 ‘
190385 623 192089 193611 47 194210

Wygrane po 50 zł.
1535 849 2662 3236 34684 6767 8l 

7623 881 8188 9439 975 11898 130S9 
457 14602 872 15180 17064 18105 533 
19593 20363 21336 483 916 34 22007 
303 480 85 787 97 23090 160 768 25304 
884 99 934 26425 594 842 28077 685 
29040 467 945 31348 72 33520 35 881 
34794 35456 687 3Ó248 349 532 741 
37331 521 38214 39167 40719 42268 783 
44677 95 45398 730 46846 47195 631 
49057 50351 860 929 63199 64000 55081 
56084 346 909 94 57725 31 58142 316 
77 60342 61618 62597 63901 65181 
66492 67053 835 68991 690l6 554 79930 
65 71850 72452 53 60 74576 690 S il 
75191 '76023 378 67196 78458 770 933 
79496 596 62l 80314 81537 82369 
838604 86764 86584 87562 96 690 911 
21 89215 346 90 95589 93764 94518 
95275 323 97025 969 98095 589 92 
99319 432 613:768-

100818 90 102119 490 103795
104929 106080 107273 378 108289 522 
109355 277 687 993 110792 889 
118127 114516 783 893 115200 116199 
117269 565 119057 447 611 122918 
123561 124168 125133 81 126286
128384 985 130980 132153 357 133870 
134125 135171 646 136227 791 138189 
342 141272 621 143045 215 144094 
942 145183 819 943 146414 739 841 
147108 10 495 629 722 59 148793 
149962 150 238 151280 152156 570
153685 155082 491 902 156075 300 
505 903 157403 158523 159284 460 
503 161486 163274 164153 649 165745 
876 167552 168996 170106 209268 
173141 174177 701 176688 177578 90 
178599 921 179 389 459 181405 97 
182419 184010 661 185182 438
188883 190204 721 192009 1993529 
981 194263 49 8502 677.

IV ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 25.000 
złotych padła na N r. 100720.

50.000 zł.: 116708.
20.000 z ł.:  36976.
10.000 z ł .: 15226 73056 77 929.
5.000 zł.: 54917 184300.
2.000 z ł.:  41963 51094 5960 61891 

116674 137500 171009.
1.000 z ł.:4701 171208 186179 

187603.
500 z ł.:  2341 37013 48581 54000 

71265 102408 132263 166132
175710 194599.

400 zł.: 544 40733 50879 69197 
83860 85615 85631 90824 102650 
135090 138176 150309 176656.

300 zł.: 4414 5295 10211 38857 
47725 51945 63515 65537 77918 
79898 102094 102420 120485 125469 
139412 141667 143389 159454
162709 166926 174600 182570
194234.

250 z ł.:  10761 11188 11209 26398 
26633 27867 29722 30912 33592 
34517 37955 45451 58190 61567

69600 70627 71001 73114 73381 
73868 74027 78275 92209 96720 
97201 101420 105190 108631 113979 
120838 126333 138311 138570
141683 152632 169079 170070
183965 187912 191329 193920.

Wygrane po 208 zł.
453 1437 548 23l6 570 3306 61 65 

4437 5424 6102 441 924 7476 537 8122 
9614 26 771 10187 520 936 11202 704 
170 12093 13888 14727 15269 372 468 
773 16144 782 -17368 861 19768 21GU 
22084 867 907 23473 695 866 24143

25569 709 26152 606 976 27342 814 
28413 745 29913 30545 67 31598 "82 
32701 33464 583 636 34049 164 35832 
36043 17 400 57 699 37361 647 38909 
39055 897 40405 847 412 42260 43198 
919 46089 47746 485Ó9 881 49476 999 
50000 341 968 51789 53643 54689 '<31 
55279 67331 747 868 907 58915 60208 
44 90 448 531 73 650 61031 8 l 154 
375 900 62210 370 64263 306 450 561 
65 67419 68391 473 684 69695 71064 
72725 92 73578 645 715 804 74027 130 
341 767 891 75159 208 594-

76413 77572 785 964 78405 548 
721 79972 80563 680 81375 82598 
83319 84517 600 79 888 85447 874 
933 86097 427 87015 88752 89387 
90693 91274 361 470 92051 690 764 
93266 661 94734 95798 906 96506 
97089 92 609 916 1004500 687 729 
101153 861 102126 46 309 103503 
953 104239 302 105133 659 106877 
87 107157 337 894 108937 109443 
689 784 807 110357 861 113485 842 
114059 240 829 92 115249 116463 
117976 119108 274 120262 385 707 
121676 122236 80 782 123763 933 
89 124002 975 126066.178 728 944 
128430 129459 844 902 180256 656 
131511 182058 67 789 133024
135920 136829 138277 8000 139692 
982.

140431 884 142156 229 547 638 
46 902 143124 76 144188 430 559 
145606 146159 679 147228 914 
148320 538 517 149023 526 61o 
150913 151143 907 152310 729 
153239 89 554 153485 842 155692 
879 946 156126 402 147001 458 616 
979 158127 764 159337 488 576 
160359 877 161009 825 162826 
163047 119 274 369 164289 951 
165395 856 166397 410 167982 87 
168191 393 418 943 170211 171293 
964 172496 623 176374 177049 302 
644 895 178921 609 179494 180396 
541 181275 829 182225 183119 504 
960 184286 392 799 185216 359 
975 186140 635 782 933 187212 638 
919 188044 272 327 463 681 189481 
190154 191250 822 192890 193003 
715.

Wygrane po 50 zł.
711 947 1096 119 394 453 891 941 

2271 805 23749 25754 7351 923 8=62 
9669 10600 11256 531 12627 869 13831 
914 14864 15366 414 16514 1706 470 
670 8087 803 907 951 21595 22905 
23187 23391 23400 25010 155 724 833 
26397 958 27625 738 930 67 29626 
30830 31972 32367 471 505 34284 565 
3662 88 37601 3 38075 182 41190 518 
886 42362 43415 44761 45032 47672 
49065 247 883 51667 751 76 877 963 
52226 780 73217 549 58278 59055 
60703 61043 4 l l  664 63290 64513 65082 
68400 69127 437 664 70322 661 702 
71914 73142 74526 766 75439.

77060 550 942 79624 80025 453 
81022 600 82515 84503 85967 86120 . 
92 87865 88448 90574 92211 470 
93097 572 95049 867 97234 438 
100061 681 101313 491 102376 
103066 205 513 104363 440 1050334 
924 106046 267 812 107260 321 536 
751 975 108036 280 109132 309 953 
110137 111492 865 929 112393 
113942 114013 204 116160 550 672 
119118 120536 121260 381 122317 
731 976 123367 573 124115 126140 
414 128801 129609 130144 289 685 
131294 668 718 132104 135053 
136418 56 137005 382 138626.

140830 88 141666 719 143147 
144885 145061 596 701 147065 .334 
148677 151434 84 754 152091 169 
153556 857 156020 335 814 941 
157275 158047 299 160192 161276 
162522 680 163345 164916 165518 
166360 167535 168489 169127
170380 171580 675 836 172123 
175934 176326 588 177475 178321 
447 179042 787 181438 182624 
183124 908 184433 501 185931 
1Ł16S41 187763 30’ 188874 189730 
861 190019 36 1S2510 194462,

Z arządu  O ddziału.
Również urządzenie  w  dniu  17.5

b. r .  odczytu w  lokalu związku, n a  
k tó rym  zam iast zapow iedzianego 
te m atu  „G ruźlica i  je j  sku tk i"  wy 
głosił k a ra n y  sądow nie za  komu­
nizm N a tan  E is ig  R a tz  r. K u p fe r-  
be rg  jeden  z n a j czynniej szych, 
członków związku, r e fe ra t  o  t r e ś ­
c i politycznej .w yw rotow ej, a  po Te 
ferac ie  obecni n a  sa li członkowie 
odśpiew ali „M iędzynarodów kę" —  
św iadczy o an tystatuitow ej politycz 
ne j działalności O ddziału.

W  końcu s tr a jk  pracowników  
fry z je rsk ich  w yw ołany w  lipcu r .  
1936 i  kierow any przez  Z arząd 
oddziału, w  którego  im ien iu  wystę- 
pow ał m iędzy innym i rów nież w y­
żej w spom niany K upferberg , był 
raczej w ypróbow aniem  karności i  
solidarności członków związku, a n i­
żeli dążeniem  do popraw y położe­
n ia  pracow ników  fryz je rsk ich , co 
niezbicie zostało udowodnione przy 
likw idacji s t r a jk u  w  Inspektoracie  
P racy . Okoliczności te  świadczą, 
że działalność oddziału Związku 
zeszła n a  to ry  działalności poza- 
sta tu tow e j.

Z aw ieszenie działalności je s t  z .  
powyższych powodów uzasadnione

Przeciw  tem u  orzeczeniu przyśłu  
g u je  odwołanie do U rzędu W oje­
wódzkiego lwow skiego przez  tu t.  
S tarostw o w  c iągu  14 dn i od dorę­
czenia orzeczenia.

Sek re ta rz  Powiatowy!
E . Wehrstein w. n  

Pismo to podajemy w  całości. 
Do wiadomości p. starosty po­

dajemy:
1. U dział w  święcie 1-szo m ajow em  
dem onstrac ji b ra ło  se tk i tysięcy

robotników  z ba rdzo  w ie lu  o rgan iza- 
cy j i  żadna o rgan izac ja  n ie  uległa 
z  tego  ty tu łu  zawieszeniu.

2. O dczyt by ł zgłoszony w  S taro ­
stw ie i  w ładze —  jeśli te m a t odczytu 
nie odpow iadał porządkow i dzienne­
m u  —  m ia ły  możność na tychm iast 
odczyt rozw iązać, a  w  stosunku  do 
p re le g en ta  w yciągnąć  odpowiednie 
konsekwencje.

N aw iasem  m ów iąc, o  poziomie p is­
m a  p . s ta ro s ty  W ehrste ina  świadczy 
fa k t,  iż... dowodem „an ty statu tow ej 
działalności oddziału" m a  być w edług 
niego... odśpiew anie „MiędzyharodóW '” 
ki".

3. N iem a jeszcze w  Polsce ustaw y,
( k tó ra  zakazyw ałaby s tra jk u , a  p ra ­
cownicy, s ta ją c  do w alk i o popraw ę 
sw ej egzystencji, n ig d y  n ie  m ogą do­
k ładnie przewidzieć, w  jak ie j skali 
m ogą ze s tra jk u  w yciągnąć korzy­
ści; W danym  s tra jk u  część pracow­
ników , zwłaszcza jeśli chodzi o  x k i-  
niów  fryz je rsk ich , uzyskała  pew ną 
popraw ę.

Czas już, by jakiś porządek za­
panował w  rzeczach tego rodzaju. 
Przecie starostowie nie są koniec 
końcem „książętami udzielnymi".

Wiadomości
z całe i Polski

NAPAD BANDYCKI.
W e wsi Kaczka, w  pow. raw­

sko -  mazowieckim dwaj bandyęi 
dokonali napadu na dom Karoli­
ny Peresz...... .. ,

Przybyli poprosili Pereszówą o 
wodę, a gdy kobieta brała z sza­
fy szklankę, rzucili się na nią i  ze­
rwali je j z piersi woreczek z  200 
zł. Bandyci zakneblowali następ­
nie Pereszowej usta, wybijając 
przytem dwa zęby, poczem pobili 
tak dotkliwie, że Pereszowa stra­
ciła przytomność. Nieprzytomną 
wrzucili do piwnicy i zbiegł,i

Zarządzony niezwłocznie pościg 
doprowadził do ujęcia obu bandy 
tów. Byli to: 41-letni Gustaw 
Szplet oraz 20-letni Jego bratanek, 
Oskar. Przy rabusiach znaleziono 
zrabowany Pereszowej woreczćk 
z pieniędzmi. Obu osadzono w  
więzieniu.

ŚM IERTELN Y STRZAŁ N A  W I­
W A T -

N a drodze między Otfinowem a 
Gorzycami, pow. Dąbrowa, roze­
grała się straszna tragedja. Z  ko­
ścioła powracał orszak weselny, 
przyczem na jednym z wozów je­
chał sołtys Ryglicki w raz z 13-let- 
r.ią córką Józefą. W  pewnej chwjli 
jadący tym samym wozem Stefan 
Bil wystrzelił na w iw at z rewol­
weru a kula ugodziła w  oko sie­
dzącą naprzeciw córkę Rygllckle- 
go, powodując natychmiastową 
śmierć.
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego TUR z Krakowa urządza 

na sobotę 15 b. m. i  niedzielę 16 b. m.

Masową wycieczką robotniczą

do GDYNI -  NAD POLSKIE MORZE
Wyjazd z Krakowa w  piątek 14 b. m. około godz. 18. Przyjazd 

do Gdyni w  sobotę około 8-mej rano. Wyjazd z Gdyni w  niedzielę 
16 b. m. o 22.30. Przyjazd do Krakowa w  poniedziałek o 12 w po­
łudnie. Cena zł. 12.50.

Radjo krakowskie Wyzysk w firmie „Limbo**

Uroczyste odsłonięcie sztandaru
Centr. Zw. Rob. Przem. Budowlanego w Zabierzowie

W  dniu 15 b. m. odbędzie sięjrzow ie. 
uroczyste odsłonięcie sztandaru Zapraszamy bratnie organiza- 
Centralnego Związku Rob. Przem. cje, by w raz ze sztandarami wzię 
Budowlanego, Oddział w  Ż abie-Iły  udział w tej,uroczystości.

Historie dnia
„Fachow a" robota. Ze sklepu spo­

żywczego Sz. K ra u ta , p rzy  ul. J u -  
Ijusza  L ea 52. skradziono po w ycię­
ciu filunku  w  drzw iach, w yroby ty ­
toniowe i cukiernicze o raz  artyku ły  
spożywcze, łącznej w artośc i 600 zł.

Skradziono bieliznę. Skradziono 
po urw aniu kłódki ze strychu  domu 
p rzy  ul. K onopnickiej Bocznej 7, bie­
liznę w artości 150 zł. n a  szkodę J ó ­
zefa  Szczepanowskiego.

N a gorącym uczynku. .T. K achniarz 
i  W. B anasiński zostali przez p a tro ­
lu jącego polic jan ta  zatrzym ani na 
gorącym .uczynku kradzieży wyrobów 
tytoniowych i  cukierniczych, w arto ­
ści 39 zł. z  kiosku W acław a L ew ko­
wicza przy ul. P rądnickiej 83. Sk ra ­
dzione przedm ioty odebrano i zwró­
cono pokrzywdzonemu.

K asiarze  przy  robocie. N iew ykry- 
ci narazi e  spraw cy dosta li się przez 
otw arc ie  drzw i dobranym  kluczem 
lub  w ytrychem  do składu w in  M. Bil 
felda  przy  u l. D ietlow skiej 49 w  p a r ­
terze, rozpru li ta m  rak iem  kasę  o- 
gniotrw alą i  skradli srebro  stołowe, 
kandelabry  i  b iżu terję , łącznej w art. 
1500 zł. Dochodlzenie prowadzi W y­
dział śledczy.

Z m iasta
ZAKAZ SPRZEDAŻY ALKOHOLU 

Starostw o Grodzkie w  Krakowie 
powiadomiło zarząd m iejski, że wy­
dało rozporządzenie, zakazujące 
sprzedaży i podaw ania napojów  a l­
koholowych od godziny 18-ej dn ia  14 
s ie rp n ia . do godz. 18-ej dn ia  15-go 
sierpnia. Rozporządzenie to  zostało 
rozplakatowane n a  m urach  m . K ra -

R e p e r t u a r
„W IKTO RJA  I  J E J  H UZAR". Dy­

rekcja  T ea tru  M iejskiego podaje  do 
wiadomości, że w  sobotę, dn ia  15 b. 
m . w  dn iu  obchodu św ięta Żołnierza 
Polsfkiego przedstaw ienie operetki 
wileńskiej „W iktorja  i  je j huzar"  
zostało w  całości zakupione przez 
prezydenta  m iasta  d la  wojskowych 
załogi krakow skiej, oraz Związku 
Ochotników A rm ji Polskiej z  roku 
1918/21.

Z TEA TR U  „BAGATELA". Co­
dziennie now a rew ja  „Gdy kogut 
pieje".

SOBOTA, 15 s ierpn ia  1936.
8.00 A udycja  poranna. 9.00 O rkie 

s tra . 10.05 Nabożeństwo z Poznania. 
11.45 „K raków  i  W ilno". 11.57 Sy­
gna ł czasu. 12.03 P oranek  muzyczny 
14.20 Słuchowisko w iejskie. 15.00 — 
K oncert. 15.30 „Z  błoń krakow skich 
w  górsk ie  ha le" . 15.45 „M arsze pu ł­
ków pom orskich". 16.10 Rok 1920.—  
16.25 „Szlakiem  żołnierskiej piosen­
ki". 17.00 K oncert. 17.50 „ N a  w yka- 
pach B iałej W isełki". 18.00 Pogadan 
k a  ak tualna . 18.10 Chwilka społecz­
na. 18.15 Płyty. 18.45 „B itw a w a r ­
szaw ska". 19.00 K oncert. 20.15 W  
dnie , sierpniow e". 20.45 Dziennik wie 
czom y. 21.00 R ecital skrzypcowy. 
21.30 „Zm arnow ana ku la". 22.00 — 
Z X I Olimpjady. 22.30 Wiadomości 
sportow e. 22.35 Same m azurki. 23.00 
M uzyka taneczna.

N IED ZIELA  16. sierpnia 
8;00 A udycja, poranna. 8.55 P ro ­

g ram  n a  dzień bieżący. 9.00 N abo­
żeństw o z Katowic. 10.30 Słynne a l­
ty . 11.05 T ransm . z M ozarteum w  
S a lzburgu: „M uzyka W spółczesna"—  
koncert pod dyr. A . Rodzińskiego. 
W  przerw ie  pogadanka „Przed no­
wym sezonem tea tra lnym ". 13.10 
F ra g m en t z powieści T . U lanowskie- 
go „Dank C hrystusa". 13.25 Poranek 
muzyczny. 14.30 „Zastanów m y się 
nad  odm ianam i zbóż ozimych" po- 
danloa. 14.25 Piosenki ludowe. 15.10 
K oncert reklam ow y. 15.20 „Tysiąc 
tak tów  m uzyki" g ra  zesp: S t. R a- 
chonia. 16.30 Z Radzym ina: tran sm i­
sję prowadzi d r. K ruk. 16.55 K oncert 
solistów. 17.50 T ransm . z X I Olim­
p jady . 18.35 „Podwieczorek p rzy  m i­
krofonie" trasm . z  ogródka holtelu 
B ristoli 20.25 „P arnas i ziem ia" A. 
M arkowskiego. 20.40 "Przegląd poli­
tyczny  i  dz iennik w ieczorny. 21.00 
„Konie z  p a ry  uw iąne" aud. lite rac ­
k a  w  opr. S. W asylewskiego. 21.30 
R ecital f o r t  M. Dońskiej. 22.00 Tr. 
i  wiadomości z X I. O limpjady. 22.30 
Lokalne wiadomości sportow e. 22.35

W alce symfoniczne. 11.57 Sygnał 
czasu, he jnał. 12.03 M uzyka z p łyt. 
12.13 Dziennik południowy. 12.23 
K oncert E m y  Sack i K . K ullm ana 
(pły ty)- 14.30 Pogodne melodje. 15.30 
W iad. gospodarcze. 15.45 „Co zoba­
czyłem przez  lu n e tę? "  repo rtaż  z 
W arsz. Obserw. A stronom . 16.00 Z 
Ciechocinka koncert popularny. —  
16.45 „ Ja k  rozpoznań dobry nab iał" 
pogadanka. 17.00 K oncert solistów. 
17.50 „Polowanie n a  m łode cietrze­
w ie" pogadanka. 18.00 „Choroby 
skóry  i ich leczenie" pogadanka. —  
18.10 W iadomości z dnia. 18.15 G ra 
jazz... (p ły ty ). 18.40 K oncert rek la­
mowy. 18.50 Pogadanka ak tualna .— 
19.00 U tw ory  fortepianow e. 19.30 
K oncert w  w yk. reprez. ork. P.K .P. 
20.30 „Z Poróńska n a  H olczę' felje- 
tan . 20.45 Dzień, wiecz. 20.55 P oga­
danka ak tualna . 21.00 „Sym fonja 
dn ia  leniego" —  repo rtaż  C. N ahlik. 
22.00 „Niemcy pod w rażeniem  Ig­
rzysk  Olim pijskich" fe ljeton . 22.15 
W iad. sportow e. 22.20 L okalne wiad. 
sportow e. 22.25 M uzyka salonowa w 
w yk. kw arte tu  salonowego Rozgłośni 
Krakowsikiej.

Co Grają w kinoteatrach
A D R IA : „Am erykańskie aw antu­

ry "  i  „W ielki plon".
APO LLO : „Weź m e serce".
A T L A N T IC : „Zew k rw i"  i  „Ko­

zak i słowik".
BAG A TELA : „Dom N r. 56" i re­

w ja  „Frontem  do radości". 
PR O M IE Ń : „Księżniczka Czardasza"

SZTU K A : „Praw o do szczęścia'.
ŚW IT: „Za krzyw dę b ra ta " .
ST E L L A : „Szaleństw o ałnerykań- 

skie‘ i  „Postrach  M eksyku".
U C IE C H A : „Generał Suter".
W ANDA: „Małżeństwo n a  bezdro 

żach‘.
KINO DOMU ŻO ŁNIERZA: „Ser­

ce Ind janki".

Fabryka ,.Liinbo" przy ulicy 
Lwowskiej przyjmuje tylko takich 
robotników, którzy m ają naszyny. 
Za cały dzień ciężkiej pracy przy 
własnej maszynie otrzymuje ro ­
botnik 2.30 zł. Równocześnie pp. 
dyrektorzy starają  się rozbić kla­
sową organizację.

W fabryce uprawia się agitację

antysemicką chcąc złam ać solidar. 
ność robotniczą. Również przyj­
muje się do pracy ludzi zamiej­
scowych, mimo, że w  Krakowie 
jest m nóstwo bezrobotnych.

Robotnicy jednak nie utękną się 
szykan dyrektorskich i nie opusz­
czą szeregów organizacji.

P O W R Ó C IŁ

D uety  i  pieśni.
PO N IEDZIA ŁEK , 17. sierpnia 

6.30 A udycja poranna. 7.30 Pro­
g ram  oraz  k ilka  inform acyj. 7.40

Dr. med. J. KOST
Bezoperacyjne leczenie

Ż Y L A K Ó W  I H E M O R O ID Ó W
KRAKÓW. KAPUCYŃSKA 3

zaś w piątki od 3—5, w soboty od 2 -4 .  
Katowice, Młyńska 2

Dyżury lekarzy
Dnia 15. s ierpn ia  dzień:
Dr. Bleiw eis Józef —  K arm elicka 

11, te l. 182-10.
Dr. G unther Je rz y  —  Sławkowska 

23, te l. 166-26.
D r. D esser A braham  —  D ietla  44, 

te l. 151-51.
Dr. Rychwicki W łodz. —  Baszto­

w a 8, tel. 143-86.
D nia 15. sierpnia  noc:
D r. H orow itz M aks —  Ja sn a  7. 
D r. Szancer H enryk  —  Starow iśl­

n a  60, tel. 129-47.
D r. • S tanow ski Józef —  Łobzow­

ska  45, te l. 174-42.
D r. Zopoth A rtu r  —  F larjań ska  14 

tel. 102-12.
D nia 16. s ierpn ia  dzień:
D r. A bend Jó z e f  —  Rynek Pod­

górski 11, te l. 126-37.
D r. D oening T ad. —  A rjań sk a  9. 
D r. D rohocki Zenon —  D unajew ­

skiego 3. te l. 184-80.
D r. S ilberberg Leon —  Starow iśl­

n a  49, te l. 117-99.
D nia 16. s ierpn ia  noc:
Dr. G eller Jakób —  W olnica 12a, 

te l. 116-76.
D r. M arcinkowski W łodz. —  P od­

wale 1, tel. 123-60.
Dr. Seelenfreud -  Perlbergerow a 

Cz. —  ul. Rakowicka 8/12.
D r. Tochowicz Leon —  K arm elic­

k a  9, te l. 177-37.

Co gra |ą  w  teatrach  
lwowskich ?

T E A TR W IE L K I: g . 8 wiecz. co­
dziennie „Pani Prezesow a".

T E A TR ROZMAITOŚCI —  nie- 
i  czynny.

K ronika lw o w s k a
LWOWSKIE SZPITALE PRZE­

PEŁNIONE.
N a tle powszechnego zubożenia 

we Lwowie przejaw iają  się coraz 
częściej choroby zakaźne. Odży­
wianie się owocami przy nieprze­
strzeganiu prymitywnych w arun­
ków higjeny m a w  tern także du­
żą rolę. O ddział chorób zakaź­
nych Szpitala powszechnego we 
Lwowie został przepełniony cho­
rymi na czerwonkę, odrę i szkar­
latynę. W  związku z przepełnie­
niem szpitala zarząd  m iasta zo­
sta ł zmuszony do otw arcia szpi­
ta la  rezerwowego p rzy  ul. Janow­
skiej w dawnych barakach  epide­
micznych. Znalazło w  nim po­
mieszczenie 40 chorych dzieci.

W  PIEKARNIACH PO  DAWNE­
MU — NIECHLUJSTWO.

W  niektórych piekarniach, w 
tych zwłaszcza, w  których nie 
przestrzega się przepisów o ochro 
nie pracy, panuje niepokojące nie­
chlujstwo. Ostatnio przeprowadzi­
ło biuro targow e doraźną rewizję 
nocną w  kilku takich piekarniach. 
W  wyniku przeprowadzonej re­
wizji i stwierdzonego łamania 
przepisów, kilkunastu piekarzy po­
ciągnięto do odpowiedzialności 
karno-przemysłowej, a niektórych 
także do sądowej.

ZBIÓRKA L W O W SK IEJ ORG. 
MŁ. T.U .R. P rzeprow adzona w  dniu 
12 s ie rpn ia  zbiórka lw ow skiej O rg. 
Młodz. T.U.R. p rzyniosła  n a  czysto 
765 zł. 26 g r.

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
Wielką Manifestacją Socjalistyczną

urządza w  niedzielę, dnia 16-gc |  cjalistyczna wspólnie z bratniemi 
sierpnia 1936 r. Polska P artja  So-1 organizacjami w  OBSZARACH

z okazji

Piętnastoletniej Rotiniw Oflsłonip Sztandaru

Skandaliczny w yb ryk  s traży  granicznej
placówki Szarlej-Piekary

W ia d o m o ś c i  r ó ż n e

na którą to  uroczystość zaprasza 
się jaknajuprzejmiej wszystkich 
towarzyszy i sympatyków klaso­
w ego ruchu zawodowego.

Program:
Od godz. 13 — 14 przyjmowa­

nie bratnich organizacji i gości.
Od godz. 14 — 15 pochód przez 

kopalnię „Ema" do Birtulów, jako 
miejsca fundacji sztandaru i po­
w rót do ogrodu p. Barteczki.

Od godz. 15 — 19 Koncert or­
kiestry Tow. Kolejarzy z Nowego 
Sącza pod batu tą  kapelmistrza 
tow. W alfstala.
• O godz. 19-ej uroczysta Akade-

mja, na program  której złożą się 
przemówienia, deklamacje, wystę­
py Chóru robotniczego i występ 
solowy z akompanjamentem mu­
zyki tow. Sachsówny Marji z Ob­
szar.

Po Akademji odbędzie się zaba­
w a ludowa (tańce).

««
Towarzysze i Towarzyszki! Aby 

dzień 16 sierpnia b. r. przemienił 
się w  prawdziwą godną proletar- 
ja tu  manifestację pow. rybnickie­
go, pośpieszcie wszyscy jak  jeden 
do Obszar dla zadokumentowania 
jedności i siły .

Przed kilku miesiącami na pla­
cówce straży granicznej w  Szar- 
leju-Piekarach przyłapano dwóch 
nieletnich . chłopców 13-letniego 
Gąsiorowskiego i 12-letniego Ma 
chulę za rzekome nielegalne prze­
kroczenie granicy.

W spomniani chłopcy przeżyli 
na placówce istną katorgę.

Strażnicy znęcali się nad przy­
łapanymi, obili ich do krwi i prze

pędzili do domu.
Jeden z ojców nie przebolał 

krzywdy swojego dziecka i oddał 
sprawę na drogę sądową.

Odbyły się dwie rozprawy, na 
których polscy strażnicy wypierali 
się tego występku i winę zwalają 
na strażników niemieckich.

Sąd odroczył rozprawy, celem 
powołania za świadków strażni­
ków niemieckich.

R a d io  ś lą s k ie

Czytelnia T.C.L. w  Katowicach
endecką placówką

Tow. Czytelni Ludowych na ś lą  
sku korzysta z bardzo wydatnych 
subwencyj ze skarbu śląskiego. To 

.warzystw o to dysponuje w  dodat­
ku wspaniałym gmachem, wybu­
dowanym wielkim kosztem z fun­
duszów skarbu śląskiego. Niewia­
domo, czy większość sum, przezna­
czonych na oświatę, pochłaniają e- 
fektywne wydatki na ten cel, czy 
też kosztowna administracja.

Zupełnie inaczej pracowali nasi 
ojcowie za  czasów pruskich dla 
szerzenia oświaty pomiędzy ludem 
śląskim, uważając to za swój obo­
wiązek honorowy. Utrzymując czy 
teinie ludowe po wsiach i osadach 
śląskich, narażeni byli oni i ich ro­
dziny na ciągłe szykany ze strony 
w ładz pruskich. Dziś zapomniano 
już o tych cichych działaczach! 
Dzisiejsi działacze trak tu ją  oświa­
tę  tylko jako zawód, który daj e 
chleb z masłem. Pozatem upraw ia-

agitacyjną
ją  w  czytelniach ludowych agitację 
endecką.

Przykładem tego jest Czytelnia 
w  gmachu T. C. L. w  Katowicach 
przy ulicy, Francuskiej. Otrzyma­
liśmy już z kilku stron zażalenia 
na tę  Czytelnię, która skrzętnie a -  
bonuje wszystkie gazetki i wydaw­
nictwa endeckie, by karmić endec­
ką „ideologią" nasz lud śląski. 
Prasy robotniczej nie znajdziesz 
tam  na lekarstwo, aczkolwiek G. 
Śląsk je s t bodaj najbardziej robot 
niczą dzielnicą Polski. „Gazety Ro 
botniczej“ lub „Robotnika" niema. 
Nawet „Robotniczy Przegląd Gos­
podarczy", wydawnictwo czysto 
fachowe, nie znalazło łaski w  o- 
czach kierowników T. C. L.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

SOBOTA, 15 sierpnia. • 

8.18 M uzyka lekka. 8.45 Dziennik 
poranny . 9.00 K oncert. 10.05 G ra or 
k ie s tra  E d ith  L orand. 12.03 Poranek 
muzyczny. W  przerw ie okł godz. 
13.15 „Łabędzia woda" —  opowiada­
nie. 14.20 A udycja dla w si. 15.00 — 
K oncert życzeń. 15.30 Z błoń krakow  
skich w górskie hale. 15.45 M arsze 
pułków  pomorskich. 16.25 Szlakiem 
zwycięskiej piosenki. 17.00 K oncert 
w  w yk. O rk. Sym f. 17.50 N a w yka- 
pach B iałej W isełki —  pogadanka.—  
18.00 Sw aczyna u  D orotki —  audy­
c ja  d la  dzieci. 18.45 B itw a w arszaw ­
ska  —  odczyt. 19.00 K oncert. 20.15 
A udycja d la  Polaków  zagranicą. —  
„W  dnie  sierpniow e". 21.30 Zm am o 
w ana  ku la  —  skecz. II. T ajem niczy 
supełek —  skecz. 22.00 T ransm isje  i 
wiadomości z X I O lim pjady w  Berli 
nie. 22.35 Sam e m azurk i .

N IE D Z IE L A , 16 s ierpn ia. • 
8.30 Surm y śląskie —  koncert. —  

8.45 D ziennik poranny. 10.30 Muzy­
k a  lekka. 11.00 M uzyka współczesna 
—  T ran sm isja  z M ozarteum  w  Salz­
bu rgu . 13.10 „H azard"  —  fragm en t 
z powieści. 13.25 P oranek  muzyczny 
14.30 K oncert O rk iestry  D ętej. 15.00 
P iek a ry  —  repo rtaż  z życia robotni­
ków  piekarskich. J5.30 1000 aktów  
m uzyki. 16.30 T ransm isja  z Radzy­
m ina . 17.00 K oncert m uzyki lekkiej. 
17.50 T ran sm is ja  z  X I O lim pjady w 
B erlin ie  —  Zaw ody konne o „P uhar 
N arodów ". 18.35 Podwieczorek p rzy  
m ikrofonie  —  tran s m is ja  z ogródka 
ho te lu  „B risto l". 20.25 P a rn a s  i  zie­

m ia  —  skecz. 20.50 D ziennik wieczór 
ny. 21.00 Konie w  p a ry  uw iane  —  
audycja  literacka. 21.80 Recital fo r­
tepianow y. 22.00 T ransm isja  i  w ia? 
domości z X I O lim pjady w  Berlinie 
oraz  „B ilans udziału Polski w  X I I- 
grzyskach  Olimpijskich. 22.35 D uety 
i pieśni.

PO N IE D Z IA Ł E K , 17 sierpnia. 
6.03 Z nane opere tki. 6.35 Gimnas­

tyka . 6.50 M uzyka. 7.20 Dziennik po 
rannv . 12.13 D ziennik południowy. 
12.23 M uzyka lekka. 15.45 Co zoba­
czyłem przez lunetę  —  repo rtaż. 16 
K oncert popularny. 17.00 K oncert so 
listów. 17.50 Polowanie n a  młode cie 
trzew ie. 18-00 skrzynka ogólną. 19.00 
Potpou rri i  w iązanki jazzowe. 19.30 
K oncert. 20.30 Z  Porochońską n a  Hol 
czę. 20.45 D ziennik w ieczorny. 21.00 
Sym fonja  dn ia  letniego. 22.00 N iem ­
cy pod w rażeniem  Ig rzysk  Olimpijs­
kich. 22.15 W iadomości sportowe. —  
22.25 M uzyka salonowa.

Knhiety t
Poradnia Świadomego Macierzyństwa 
udziela tanich, wyjątkowo bezpłatnych 
porad lekarskich w sprawach zapobie­
gania niepożądanej ciąży i eugenicz- 
nych. W poradni ciąży się nie przerywa 
P o ra d y  w  p o n ie d z ia łk i g o d z . 
20—21, K a to w ic e , u l.  K o c h a *  

n o w s k le g o  6 , I p.

W  środę, 12 b. m. zdarzył się 
w  Mysłowicach wstrząsający w y­
padek. Jadący konno ulicą Kato­
wicką Teofil Goczol z Imielina — 
zderzył się u wylotu tej ulicy z sa­
mochodem ciężarowym Śl. 11820, 
należącym do Piotra Bednarskie­
go z Mysłowic, który prowadził 
szofer Maksymiljan Swoboda — 
(kol. Cmok 8), w chwili kiedy sa­
mochód wyjeżdżał z szosy kato­
wickiej. Uderzony przodem samo­
chodu koń w padł w raz z jeźdźcem 
na bruk, przyczem Goczol dostał 
się pod ciężko naładowaną przy- 
czepkę, której kola przeszły mu 

przez korpus, zadając ciężkie ob­
rażenia. W stanie groźnym odsta 
wiono ofiarę wypadku do szpitala 
Spółki Brackiej w  Mysłowicach, 
gdzie Goczol w krótce potem 
zmarł. Miał on zmiażdżone kości 
biodrowe i porozrywane wnętrzno 
ści. • »

Na tle samowolnej obniżki za­
robków taryfowych w  znajdują­
cych się pod nadzorem sądowym 
tartaku i cegielni braci Szulików w 
Niewiadomiu, skutkiem czego w y­
nikł zatarg  pomiędzy zarządem 
tych zakładów a załogą, odbyła 
się w  inspektoracie pracy w Ryb­
niku konferencja z udziałem zain­
teresowanych organizacji zawodo 
wycfi, przedstawicielstwa załogi i 
nadzorcy sądowego p. Moronia.— 
Ponieważ konferencja nie dopro­
w adziła do polubownego załatwię 
nia sprawy, spraw ę skierowano do 
Komisarza Demobilizacyjnego, — 
który ją  w  najbliższych dniach roz 
patrzy.

• •

W  mieszkaniu swojem w  Mysło­
wicach (Łączna 5) popełnił samo­
bójstwo, w ieszając się na pasku 
u klamki drzwi 34-letni Szymon 
Mucha, b . strażak kopalniany, któ 
rego zdegradowano niedawno za 
zaniedbania w  służbie.

Pod  wpływem depersji z tego 
powodu, Mucha jeszcze więcej sięi

rozpił i w  końcu wyrzucił z domu 
żonę, zapow iadając, że skończy 
z sobą. . ' /»♦

Ministerjum komunikacji zamó­
wiło w  hucie „Piłsudski" szyn na 
kwotę 300.000 złotych oraz żelaza 
walcowanego na około 100.000 zł. 

«
M agistrat m. Chorzowa prze­

widział cały szereg prac inwesty­
cyjnych, m. in. budowę i przebu­
dowę 56 ulic, wykończenie Domu 
Ludowego, rozbudowę rzeźni miej­
skiej, wybudowanie gmachu ad­
m inistracji M iejskich Zakładów 
Elektrycznych i Wodociągowych, 
budowę szpitala d la  dzieci w  Cho­
rzowie, założenie parku przy ul. 
Gałeczki i całego szeregu zieleń­
ców w  Chorzowie, budowę i mo­
dernizację boiska na stadjonie gór 
nym, wielkie roboty kanalizacyj­
ne i wodociągowe, oraz rozsze­
rzenie sieci elektrycznej w  nowo­
powstałej dzielnicy m. Chorzowa.

Życie robotnicze
Z E B R A N IA  P . P . S.

ZA W O D ZIE. W  niedzielę 16 s ierp  
n ia  o godzinie 10 —  zeb ran ie  P P S  u 
P isa rk a , r e fe ren t przybędzie.

M Y SŁO W ICE. W  niedzielę, 16-go 
sie rpn ia  o  godzinie 15 —  zebran ie  P. 
P.S . u  G alhasa , re fe re n t przyjedzie. 

ZEBRA N IA  C. Z. G.
15 sierpn ia

Kończyce —  o godz. 16-ej u  p . W i 
daw skiej, re f . tow ; K aczm arski.

Łaziska  G órne —  o godz; 14-ej w  
re s tau rac ji gm innej, re f . tow . Ja n ta .

16 sie rpn ia
Giszowiec —  o g. 15-ej lokal n a  

afiszach , re f . tow . K aczm arski.
Nikiszow iec —  o godz. 10-ej u  p. 

K uczali, re f . tow . K aczm arski.
Świętochłowice — '  o  godz. 10-tej 

u  p . K aczora, re f . tow . Ja n ta . 

ZEBRANIE INWALIDÓW. 
Dnia 18 sierpnia r. b.

CHROPACZÓW  —  Z ebranie inw a 
lidów o godz. 16-tej u  p . S p rusa  —  

•ef. tow . M arek;

Odpowiedzialny redaktor: Ludwik Winterok. drukarn ia Sp. N akL-W ydawnkzej „Robotnik", W arszawa, Wirackt


